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CENY O6Ł0SZEŃ
ta wiersz m ilim e
trowy przed 1 zloty  
w tekćole 60 gr,, za 
tekstem  40 gr. Oglo 
gżenia tabelarycz
ne 50 proc., a św ią 
teczne 25 proc. dro
żej. Drobne og ło 
szen ia  po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za wy
raz. Najm niej t zł. 
It zastrzeżenie miejsca 

dolicza sią 26'/,
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Zgoda Niemiec z Francją
stanowi podstawę pokoju w Europie

PARYŻ, 6. 12. Pociąg specjalny z niemie 
cli im  m inistrem  spraw  zagranicznych, von 
Ribbentrópcm  przybył o godz. 1 i na dworzec 
Inwalidów, z którego uprzednio usunięto 
wszystkich obecnych. Von Ribbentrop był \ 
brany w nowy m undur dyplomatów niemi cc 
Kich. k tóry  pierwszy raz miał na sobie {/od 
czas wizyty w  Rzymie. Podczas przyjazdu 
m inistra niemieckiego nie było żadnych de 
.nonstracyj antyhitlerow skich Dworzec b;, i 
udekorowany dywanam i, zielenią i kwiatami 
F lag zwieszających się nie było. Były nato 
m iast rozwieszone em blem aty obu państw , o 
zdobione wieńcami i girlandam i z zieleni.

W Pałacu Elizejskim
O, godz. 12.15 m inister Ribbentrop udał 

się samochodem do Pałacu Elizejskiego, gdzie 
;>vł przyjęty przez prezydenta l.ebrun;: na
s -Uncji prywatnej. Na audiencji tej był 
- ' iiież obecny am basador Rzeszy w Paryżu, 
,< Welczck.

) godz. 13 prem ier Daladier wydał "w ho 
te in  Malignon śniadanie na cześć m inister 
Rzeszy . ■ - • ■

O godz 15.20 v, Ribbentrop udał się w o 
toczeniu swego sztabu do Q uai d Orsay. gdzie 
nastąpiła ceremonia podpisu deklaracji fran  
nisko-niem ieckiej, Deklaracja podpisana zo 
stała w słynnej sali Zegarowej, w której kil 
ka lat temu podpisano, dziś już zupełnie jako 
świstek papieru traktow any pak t Kelloga. De 
klaracja frmicusko-niemiecka, zredagowana 
w językach francuskim  i niemieckim, brzm i 
następująco:

„Niemiecki m inister spraw  zagranicznych 
v. R ibbentrop i francuski m inister spraw  za 
granicznych, Bonnet podczas spotkania w Pa 
ryżu w dniu t> grudnia 1938 r., w imieniu 
swoich rządów i na ich zlecenia postana 
wiają:

1) rzą d y  f ra n cu sk i i n iem ieck i całko- 
w icie p o d z ie la ją  p rzek o n an ie , żo s to su n 
ki pokojowe i dobrego sąsiedztwa między 
F ra n c ją  a N iem cam i s ‘anov;*ą jeden z 
e ji e u ro p e jsk ie j o raz u trz y m a n ia  poko ju  
is to tn y ch  ciem  o r tó w  k o n so lid ac ji sy tn a -  
powsz-oehnego. Oba rzą d y  w konsekw en

c j i  dołożą w szelk ich  w ysiłków , a b y  zapew  , 
n ić  rozw ój s tosunków  pom iędzy ich k ra -  \ 
ja m i w ty m  duchu.

2) Oba rzą d y  s tw ie rd za ją , iż p o m ię
dzy ich k ra ja m i n ic  pozostało  żad n ej bę
dącej w zaw ieszen iu  kw estii n a tu ry  bery 
to r ia ln c j  i u roczyście  uzip iją  ja k o  o s ta 
teczną g ra n ic ę  pom iędzy  ich K rajam i l a 
ką, ja k a  je s t obecnie w ytyo: ona.

3) Oba rzą d y  są  zdecydow ane z zastvze 
żenieni dla stosunków specjalnych, łączą

cych ich  z trzecim : m o carstw am i, u tr z y 
m yw ać z?o sobą k o r ,ta k t we- w szy s tk ich  
sp raw ach , in te re su ją cy c b  oba k r a je  i dr, 
konyw ac w za jem nej k o n su lta c ji w w y

p ad k u , g d y b y  d a lszy  rozw ój tych  spraw ’ 
m ógł spow odow ać tru d n o śc i m ięd zy n a ro 
dowe.

W  te j m y śli rep re z e n ta n c i obu rządów  
podp isa li n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , k tó ra  m e 
z w łócznie w chodzi w życic. S porządzono 
dw a egzem plarze  w ję z y k u  fra n cu sk im  
i n iem ieck im . P a ry ż , dn ia  fi g u b  Im a  19)8 
roku . P o d p isa li: G eorges B onne t i J o a 
chim  von R ib b en tro p

Posiedzenie Raiły
ministrów

PAIO Ż. 0. 12. PAT. Dziś o godz. 10 rano 
o Ibyło się pod przewodnictwem prez. Lebrń

ca w Pałacu Elizejskim posieozenie Rady 
Ministrów, które zakończyło sic o g 11.20. 
Prem ier Daladier przedłożył prez. Lebruno 
wi do podpisu dekret, zwołujący parlam ent 
r a  dzień 8 grudnia Minister Bonnet zrefero 
w ał sytuację, międzynarodową w związku z 
m anifestacjam i antyfrancuskim i we Wio 
szcch, przy czym zawiadom ił zebranych sv 
krokach dyplomatycznych, wszczętych przez 
Francję w tej sprawie oraz o otrzymanym 
zadośćuczynieniu.

P o n ad to  R ad a  M inistrów ’ szczegółowo 
om ów iła sp ra w ę  rozm ów  frau cu sk o -n ie - 
m ieekicb , a  ta k że  p o su n ię c ia  gospodarcze 
zw iązane z o s ta tn im i d ek re tam i.

Zebranie Komisji budżetowej Sejmu
Poseł Sowiński generalnym referentem budżetowym

WARSZAWA. 6 12. PAT: Dziś o godz.
11 odbyło się konstytucyjne zebranie komisji 
budżetowej sejmu. Przewodniczącym komisji 
został w ybrany wicemarszałek Sarzyński, 
zastępcami pp.: Gdula, Żyborski i Sobczyk, 
sekretarzem  pos. Pikusa.

Referaty budżetowe rozdzielono w nastę 
pujący sposób: budżet prezydenta RP. — pos. 
Browiński, kontrola państwowa — pos. inż. 
W ładysław Barański, prezydium rady m ini 
strów  — pos. Tadeusz Gdula, em erytury i za 
opatrzenia, renty inwalidzkie i cpensje — 
pos. Edwin W agner, m inisterstwo spraw 
wewnętrznych —- wicemarszałek W acław Dłu 
gosz, m inisterstwo opieki społecznej —  pos. 
W itold Żyborski. m inisterstwo poczt i telegra 
fów — pos. Józef Sanojca. m inisterstwo roi
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| uictwa i reform  rolnych — pos. inż. Józef 
j Ostafin, m inisterstwo kom unikacji — pos. dr. 

■lahoda Żółtowski, m inisterstw o sprawiedli 
wośei — pos. Włodzimiery Szczepański, mini 
sterstw o W. R i O P. — pos dr. Zdzisław 
Stahl, m inisterstwo spraw wojskowych

pos; ppłk. dr. Bolesław Pikusa, m inisterstwo 
przemysłu i handlu —  pos. Tadeusz Lechńi 
cki, długi państwowe -—pos. Huepseh, m ono 
pole — pos. Sobczyk, m inisterstwo skarbu—  
pos. Brunon Sikorski, sprawozdanie general 
ne — pos. inż. Z. Sowiński.

Jak ukonstytuowały się
Komisje Sejmowe

W A R S Z A W A , 0. 12. P A T . Dziś odby
ły się  posiedzen ia  w szystk ich  k o m is ji set 
m ow y eh w y b ra n y ch  na o s ta tn im  posie
dzen iu . K om isje  se jm ow e u k o n s ty tu o w a 
ły  się .jak n a s tę p u je :

In w e s ty c y jn ą  — p rzew odniczący  p is .  
S ow ińsk i, zastępcy  p rzew odniczącego  pos. 
L epeeki i pos. Sobczyk, se k re ta / ■/. pos. 
T ręb iek i.

Ą d m iiiis trac y jn o -sam o rz ąd o w a - p rze 
w odniczący  pos. D ługosz, zastęp cy  przew . 
Pp. K o lbusz i E rd m an , se k re ta rz  — pos. 
G órsk i.

I>a/cie p J le n ią d lM e  €&§§*<* że/cie j

Zuchwały napad bandycki w
Zamordowanie KasjerKi sktepo#ej

Nie p rz e b rz m ia ły  jeszcze echa żuchw a 
lego n ap a d u  , b an d y ck ieg o  im  M ałopolsk i 
Z w iązek  M leczarsk i, g d y  
znów dokonano  n a p a d u  tym  razem  w Mo 
d rze jo w ie  n a  sk lep  spożywczy G im lak ie- 
w iezow ej (R y n ek  4), k tó ry  zakończył się 

krw aw o.
W edług  re la c ji  naocznych  Św iadków  

n a p a d  m ia ł iirzcb ieg  następu jący’:
Około godz. 6 wieczorem 

przed  sk lep em  s ta ło  trzech  osobników  i 
d ługo , u d a ją c  że n ib y  o g lą d a ją  w y staw ę  
obserw ow ali w łaściw ie  ru c h  w sk lep ie .

O sobnicy  ci z a in try g o w a li zachow a
n iem  się  sw oim , „jedną z k lie n te k , k tó ra  
w chodząc do sk le p u  zw róciła  n a  n ich  u- 
w agę w łaśc ic ie lk i.

Gimlukiewiczowu skierowała się do wyj

.ścia chcąc zobaczyć, względnie zapytać się 
ich, czego sobie życzą. Niezdążyła jednak .za 
iniaru swego wprowadzić w czyn, gdyż w 
międzyczasie dwócli z nich weszło do sklepu 
t  rewolweram i w ręku i z okrzykiem 

„Dajcie pieniądze albo życie" 
sk ie ro w a li b ro ń  w s tro n ę  G nniak iew iczo- 
wej, klijentki U. Bankowej i stojącej z a  ladą 

przy kasie 20-łetniej córki Gimlakiewieżowej 
W łaśc ic ie lk a  sk le p u  rzek ła  p rze ra żo 

n y m  głosem .
„B ierzcie  p ien iąd ze ,’.

B andyci ro zk a za li obecnym  paść n a  zie  
m ię, a  sam i zb liży li się, do k asy . , 

R ozkazu  teg o  m e u s łu c h a ła  20-1e tn ia  
có rka , k tó ra  zaczęła p rze ra ź liw y m  gło- 
sem  w zyw ać pom ocy.

z bandy tów,W ty m  m om encie jeden

u>e n a m y ś la ją c  się s trz e lił w je j  k ie ru n 
ku , ra n ią c  ją  ciężko w lew ą p ie rś .

Ranna z jękiem  osunęła się na ziemię za 
lewając się krwią.

B a rd , ci porwali kasetkę z pieniędzmi z 
całodziennego targu, wybiegli ze sklepu > 
ze stojącym  przed sklepem kom panem  rzucili 
się do ucieczki znikając w ciem nościach'nocy

Zaalarm ow ano policję i pogotowie które 
przewiozło ciężko ranną Gimlakiewicz do szpi 
lala, gdzie nie, ;, odzyskaw szy przytom no1! i 

zmarła.
Za krw aw ym i bandytam i. . wdrożono po 

ścig
K rw a w y  n a p a d  b an d y c k i p rz y  je d n e j 

z ru ch liw szy ch  u lic  M odrzejow a, w yw o
ła !  w śród m ieszkańców  zro zu m ia łe  w ra 
żenie.

K o m u n ik a cy jn a  — przew , pos. D ziekan  
sk i, zastępca  przew . pos. G łow acki, se k re 
ta rz  pos. J a w o rs k i.

O św iatow a - p rzew . pos E ck e rt, za
stępcy  przew . ks. pos. P ad acz  i pos. Cie
p la k , se k re ta rz  pos. K icnę.

P ra c y  — przew  pos. G dula, zastępca  
przew . pos. P ie trz a k , s e k re ta rz  pos. D ą
brow sk i

P raw n icza  — przew . pos. S zczepańsk i, 
zastępca  przew . pos. D ering , sek re tarz , — 
pos. K w apisiew iez.

P rzem ysłow o  ■ h an d lo w a - p rzew . pos. 
L eeh u iek i, zastępcy  pos. S ik o rsk i i Ge
b e th n er. se k re ta rz  pos. T rzec iak .

Rohm — przew. pos. ledynak. zastęp 
przew. pos pos. Frąckiewicz i Bohusz - 
Szyszko, sekretarz pos Bączkowski.

Skarbowa — przew, ; os. Sikorski, zastęp 
ca przew. pos. W adowski, sekretarze, pos. 
pos. Szymanowski i Wójcik.

Spraw  zagranicznych ■ przew. pos. Lech 
oieki. zastępca przew. pos Sarzyński, sekre 
larz pos. Szczyt - Niemirowicż.

W ojskowa — przew. pos. gen. Skwar 
ezyński, zastępca przew pos Ryszka, sekre 
larz pos. Ostąphowski.

Zdrowia publicznego — przew. pos. 
Krawczyński, zastępcy przew, pos pos. Ku 
dclska i Ostafin, sekretarz pos. dr. Kobosko,

Statek „Tczew" zatonął
w 6datts.Au

G D Y N IA , 6. 12. P A T . W czo ra j o godz 
20.15 zr.Ao lą t \» p o rc ie  g d ań sk im  stu le*  
„Ż eg lug i P o lsk ie j '’ ,,Tczew‘‘ o pojem ność. 
1020 ton . K a ta s tro fa  n a s tą p i ła  podczas hi 
do w an ia  s ta tk u .

W  czasie  k a ta s t ro fy  z g in ą ł pa lacz  
m ech an ik . P rz y cz y n ę  w y p ad k u  u s ta l i  ra 
p ra w a  p rzed  sądem  m o r k im  w G dańsku .
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Po rozmowach min. Ciano z amb. Francois-Poncctem

Bezustanne ataki prasy włoskiej
n a  F r a n c j ę

Francois-Poncet

z dnia 7 stycz 
zawarcie spe-

RZYM, f>. 12. PAT. P rasa 
w dalszym ciągu om awia 
sprawę rew indykacyj wło
skich w s t o s u n k u  'la 
Francji.

Yirginio Gayda na na la 
m ach „Giornale d ‘Italia“ 
po ostatnich rozm ow ach 
min. Ciano z am basadorem  
Francois-Poncetcm  i am ha 

sadorcm  bry ty jsk im  Perrnem  pisze, że m ini 
ster włoski nie ustąpił i nie ustąpi w żadnych 
( kolicznościach. M inister Ciano postaw ił ko r 
kretńie zagadnienie, k tóre zostanie we w ła
ściwym czasie rozwinięte z należytą energią, 
zgodnie z dyrektywam i, ustalonym i przez 
Mussoliniego.

Układy francusko-włoskie 
nia 1935 roku przewidywały 
cjalnej konwencji, regulują 
cej sytuację i upraw nienia 
W łochów w Tunisie. Kon 
w encja ta  nie została za 
w arta, a rząd francuski ni 
gdy nie zw racał się do 
W łoch o przeprowadzenie 
odpowiednich rokowań. W  
rezultacie raty fikacja u kia 
dów z roku 1935 nigdy nie 

doszła do skutku. —  ,
Opinia F rancji —  kontynuuje V. Gayda— 

nie rozumie, czym jest oś Rzym — Berlin i

Okropna św bić  pasażera
N A  D A CH U  PO C IĄ G U.

P o  p rz y b y c iu  n a  stacje; W a rsza w a  Za 
ólip ilh ia p o c iąg u  R adom  — (W arszaw a 
s tra ż n ic y  sp o s trz e g li n a  d achu  jed n eg o  
z, w agonów  m ężezjznę . G dy je d e n  zo 
s tra ż n ik ó w  w szedł n a  d ach  s tw ie rd z ił iż 
leżą n a  n im  naw po ł zw ęglona zw łoki p a  
s a ie ra  bez b ile tu .

J a k  się okazało , n ieszczęśliw ym  b y ł 
m ieszkan iec  R ad o m ia , M a ria n  O rłow ski, 
k tó ry  p o d ró żu jąc  bez b ile tu , je c h a ł n a  da 
cb u  p o ciąg u . ,

G dy p o c iąg  w je c h a ł na. odcinpk ze lek 
try f ik o w a n e j t r a s y  pod  W arszawą* O rłów  
sk i m u s ia ł zaw adz ić  o p rzew ody , k tó re  
m i b ieg n ie  prąd . o n ap ięc iu  3.560 volt i 
p o n ió sł śm ie rć  n a  m ie jscu .

nie wie, jaki duch ożywia współpracę włosko 
niemiecką. Zapomina się we F rancji o ało 
wach. wypowiedzianych przez H itlera po do 
konaniu Anschlussu w spraw ie solidarności \ 
politycznej w spółpracy pomiędzy Rzymem i 
Berlinem. H istoria idzie naprzód, W łochy ; 
Niemcy, posiadając wspólne zagadnienia i 
wspólne przeznaczenia —  konkluduje Gayda 
—  m aszerują razem, „ożywione stanowczą 
wolą i .światłym  zmysłem odpowiedział 
ności ".

„Lavoro F&scista" pisze, że W łochy w 
okresie swego zjednoczenia narodowego nie 
mogły spełnić swej m isji na wschodzie, ani 
na zachodzie, jednakże W łochy współczesne 
nigdy nie zrezygnowały ze swoich spraw. Po 
zdobyciu im perium  i zam knięciu granie 
w schodnich. W łosi muszą dziś ze zdwojonym 
wysiłkiem myśleć o zadaniach śródziemuo 
m orskich i światowych, zgodnie z nakazam i 
historii i wym aganiam i równowagi inipe. 
rialnej.

Hr. Ciano.

Linia Maginota na pograniczu Libii i Tunisu
RZYM, 6. 12. PAT. ,.Tevere“ donosi za 

sycylijskim  ,,0 ‘0 r a “ , że na pograniczu Libii i 
Tunisu wojskowe władze francuskie zbudowa 
ły  w ostatnich czasach prawdziwą linię Magi 
nota, k tó ra  kosztowała kilkadziesiąt milionów 
franków.

Dziennik donosi, że liczba W łochów w Tu 
nisie wynosi 120 tys. Ludność ta  posiada nie 
ruchom ości o łącznej w artości 2 m iliardów 
franków  oraz depozyty w bankach wartości 
100 m ilionów franków.

Gigantyczny pian inżynierów amerykańskich
Nowy kanał p a łą t iy  Atlantyk z Pacyfikiem

WASZYNGTON, 6.12. W edług „New York 
T im es'1, am erykańskie koła urzędowe oraz 
liczni członkowie kongresu in teresują się 
bardzo spraw ą budowy nowego kanału, kfó- 
iy  połączyłby ocean Atlantycki z Pacyfikiem .

Arm ia am erykańska popiera ten pro jek t,

gdyż kanał P anam ski może być bardzo łatwo 
zniszczony w razie w ojny. Koszty budowy 
nowego kanału  wynieść m ają 725 milionów 
dolarów. Długość kanału  ma wynosić 
276 km.

Dlaczego motocykle „setki”
nie podlegają przepisom zastawie rejestrowym
W  kołach m otoryzacyjnych nie .ukryw ają 

zdziwienia, jakie wywołał fakt, iż przepisam i 
ustawy o zastawie rejestrow ym  na pojazdach 
m echanicznych nie zostały objęte motocykle 
„setki", o litrażu  98—-100 ccm. Zastaw reje
strowy, um ożliwiając stosowanie na szeroką 
skalę system u sprzedaży ra ta lnej otwiera 
duże możliwości w dziedzinie sprzedaży sa
mochodów i motocykli większych.

Możliwości Ic jednak są zam knięte  dla 
m ałych, tanich m otocykli, które ostatnio za
czynają produkować liczne fabryki krajowe.

A 0  A M CZEKALSKI

Podkreśla się przy tym, iż w czasie obrad 
nad zagadnieniam i m otoryzacyjnym i na te
renie kom isji turystyczno - kom unikacyjnej 
Związku Izb Przem ysłowo-Handlowych wy
suw any był postulat objęcia zastawem reje
strow ym  również „setek".

Inicjatyw a licznych fabryk, które zapo
wiadały na wiosnę wydatne zwiększenie kra 
jow ej produkcji i m ontażu tego typu moto
cykli na tra fia  obecnie na przeszkody, stano
wiące nowy ham ulec dla rozw oju m otoryzacji 
w Polsce. .

Okrutna żona
W IĘZIŁA MĘŻA W  CHLEW IE

D uże p o ru sze n ie  w y w o ła ła  w S ta ry m  
S ączu  w iadom ość ó u ja w n ie n iu  p rzez  p<> 
h e ję  p o n u re j a f e ry  m a łżeń sk ie j.

W  m ie jscow ym  p o s te ru n k u  P . P . zęb* 
s i ł  jed en  z m ieszkańców  S ta re g o  Sącza, ze 
w  są s ied n im  dom u s ły c h a ć  w nocy  podej 
rż a n e  ję k i. N a sk u te k  togo zgłoszenia uda 
l i  się  n a  w sk azan e  m ie jsce  p o ste ru n k o w i. 
O kazało  się, że w  dom u tym  m ieszkali 
71-letni A .J . w raz  z ż.ouą sw ą 30 le tn ią  I I ,  
n a d to  30-letni W . I ł .  Żonę 71-letniego m ą ż  
ezy zn y  łączy ły  b liższe s to su n k i z II.. a  
m a ją c  dużą p rzew ag ę  fizyczną nad  leci 
w ym  m ężem , znęcała się  naci n im  z a n ty  
k a ją e  go do ch lew u, sp e c ja ln ie  wy bud  owa 
nego  w s ta jn i.

W  ch lew ie  ty m  p rz y trz y m a ła  go dłuż
szy  czas, to  też  n ic  dziw nego, że p o ste ru u  
kow i po w ejśc iu  do s ta jn i  znaleźli leżące 
go na b a rło g u  "o dom y J .  w s ta n ic  
godnym  p o ża ło w an ia . B ez b ie lizny , p rzy  
k r y ty  kocem , za ro śn ię ty  i w yg łodzony  
sp ra w ia ł w rażen ie  dzik iego  człow ieka 
C a łe  c ia ło  je g o  p o k ry te  by ło  ra n a m i, w 
k tó ry c h  za g n ieźd z iły  się p aso rz y ty . Nm 
dziw nego, że p o zo s ta jący  w  tych  w a ra n  
kac li s ta rz ec  u tr a c i ł  zm y sły  ta k  dalece, 
że n ie  m óg ł rozpoznać naw et n a jb liż szy ch  
sąsiadów , a n a  w idok  je d ze n ia  rzu c ił się  
łap czy w ie  n a  p rz y n ie s io n e  p o traw y , w y d a  
ją c  p rzy le m  n ie a r ty k u ło w a n e  dźw ięki.

P rz ec iw  J .  sp o rząd z iła  p o lic ja  don iesie  
n ie  do p ro k u ra tu ry .

 :o:-----
Wysrrał spór

O LOS LOTERYJNY.
W ydz. cy w i’ny  sądu  okr. w  G rodn ie  

ro z p a try w a ł liow ództw o g ra c z a  lo te ry jn e  
go S ta n is ła w a  K lim k a  z B rzostw icy  prze 
c iw ky  je d n e j z k o le k tu r  lo 'e r n  p ań s tw o  
w ej o w y p łacen ie  w y g ra n e j 10.006 zł;

W y g ra n a  ta  p a d ła  n a  los, ' n ad e s ła n y  
K lim kow i z k o le k tu ry  w? a mi an  losu , n a  
k tó ry  p ad ła  s taw k a . P o n iew aż  je d n a k  
K lim e k  n ie  zw rócił w  w yznaczonym  m u 
p rzez  k o le k tu rę  te rm in ie  lo su , p rzeznaczo  
nego  do za m ia n y , ko ’ek fu ra  o d m ó w ią

• '  '  i  '

u z n a n ia  go za w łaśc ic ie la  losu, na k tó ry  
p ad ła  w y g ra n a .

Sąd og łosił w yrok , u zn a ją cy , że Kii 
m ek  je s t p raw n y m  p osiadaczem  losu  
i w y g ra n e j.

Budujmy szkoły

RZEKLĘTA ■
M I Ł O S C  IiPow.eść

‘— Dawniej nie czułem tego, co 
czuję dzisiaj, madame... Dawniej w y-' 
starczał mi wir życia publicznego, kom 
■tania dobrych towarzyszy, szklanica, 
koń i łowy... Ale od czasu, gdy danem 
mi było spotkać bóstwo, które z Olim
pu zstąpiło na ziemię, aby mnie, śmier 
telnego, olśnić, podbić i shołdować, 
i.rok na mnie rzucić — już mnie to 
wszystko wystarczyć nie może. I serce 
i dusza domagają się innego karmu.

— Trzeba go poszukać.
— Po co? Ten karm dawno już zna 

lazłem... A właściwie bardzo niedawno 
tylko ze mnie wydaje się czasem, iz 
wieki minęły od tej chwili.

— Doprawdy ? Cóż to ■ za karm? 
Ja k  się zowie?

— /aliżbyś go się ty sama, mada
me, nie domyślała? Jak iż  inny może 
być karm dla serca i duszy stęsknio
no?, prócz miłowania? Ono i tylko ono 
nJ jże zaspokoić spragnione serce, u- 
fcoić tęsknie ;L  — zawołał dziwnie roz 
marzonym i melaneholicznym głosem 
starosta, przystając i biorąc pannę za 
dłonie.

A ona nie broniła mu wcale tych 
swoich jasnych rączyn, ale tylko pię
knymi rzęsami nakryła cudne piwne 
oczy i oddychała szybko, czując, iż i do 
niej idzie owa ezekana i tajemnicza 
miłość, co czasem oplata serce najmi- 
sterniejszą siecią niepojęcie rozkosz
nych wzruszeń, sprawia błogość bez
mierną, a czasem jak  burza gromami 
się w sercu rozlega. Jakąż będzie ta 
miłość, co idzie teraz do niej?

— Madame!.. — wyszeptał znowu 
pułkownik. — Od chwili, w której 
oczy moje miały szczęście zobaczyć 
ciebie — rozumiem jedno... rozumiem 
to tylko, iż cię miłuję jak źrenicę oka, 
jak krew i jak duszę własną... Czy ze
chcesz odpowiedzieć przychylnie na 
■wołanie mojego spragnionego miłości 
serca? ' •

Jadw iga jeszcze niżej spuściła swo 
je rzęsy na głębie przedziwnych, uro
kliwych oczu, a Mask miesięczny kładł 
głęboki cień na twarzy od tych czar
nych, długich i gęstych rzęs... Pierś 
falowała głęboko wzruszeniem i serce 
odczuwało słodycz bezmierną, a słowrn

pana starosty brzmiały w jej uszach 
jak  jakaś muzyka uroczysta i wspa
niała.' Już się teraz nie broniła kon- 
wenojonalną konwersacją wielkoświa 
tową i żartami, jak  jeszcze niedawno, 
już nie kryła się za paraw anik niezro
zumienia, albowiem czuła, iż nie mo
głaby tefaz wyrwać się z tego uroczy
stego nastroju, zmącić go i przejść do 
pustej gadki salonowej. Teraz z kolei 
ona, jak jeszcze niedawno pułkownik, 
doznawała wrażenia uroki* rzuconego 
n a  siebie przez tego bujnego, pełnego 
życia młodzieńca.

— Odpowiedz, madame... — wpadł 
je j znowu w ucho szept pułkownika. 
— Odpowiedz... zechcesz że mi być do
brym duchem, który będzie krzesał 
radości i szczęście swoim spojrzeniem, 
uśmiechem, dobrym słowem?.. Czy ze
chcesz powiedzieć, jako ta starorzym 
ska Ca ja: „Odzie tv Ca jus, tam i ja
0 a ja?“

Słowa pułkownika tchnęły utajo
nym żarem, który ogarniał młodą i po. 
raz pierwszy stykającą się praktyćz 
nie w życiu z miłością dziewczynę, jak 
samum pustynny ogarnia wszystko, 
gdziekolwiek tchnienie jego zawadzi. 
Czuła, iż zaczyna jej być ogromnie go
rąco, jak gdyby jej kto zarzewia, do 
zanadrza nasuł, że serce bije tak gwał 
townie, jakby z piersi wyrwać się za
mierzało, a całą ją  ogarnia błogość 
przedziwna i słodkość rzewna i radość 
niepojęta a wspaniała.

— Odpowiedz... odpowiedz... — brze

czał jej w uchu melodyjny szept. — 
Czy chcesz być duszą mej duszy i m y
ślą mych myśli... mym ukochaniem je
dynym, cudnym, moją i tylko moją, 
dopóki bicie serca, dopóki tchu w pier
si, dopóki życia i myśli?

A  ona przechyliła tylko głowę do 
tyłu, oblana srebrem blasków miesi ęu  
nych i rozchyliła nieco usta, maleńkie 
jak  poziomka, i czuło się, że chociaż 
nie odpowiada na jego wezwanie sło
wami, przecież godzi się, bo całą istotą 
swoją, każdym swym nerwem i każ 
dym uderzeniem serca odpowiada* 
„tak”.

— Mojaś ty., moja... jedyna, cudna 
— szepcze pan Jan  i ogarnia ranne- 
niem dorodną kibić starościanki, przy
garnia ją do piersi, a usta jego, na
miętne, rozpalone pożądaniem, dotknę
ły łagodnie, niby świętości jakiej, na 
brzmiałych i ciepłych od żaru kra i 
młodej maleńkich ust Gigi...

I  wraz też oboje poczuli, jak gdyby 
nagle spadali w jakąś ogromną prze
paść bez dna, a to -trwanie we wspól
nym uścisku podczas tego p r z e d z iw 
nego a najsłodszego spadania wydał'1 
im się jednym , z najwspanialszy!* 
cudów życia...

d. c. u.
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PAŁAC ZŁUDZEŃ
Debata generalna w Sejmie dała 

również sposobność do programowych 
wypowiedzi w sprawach mniejszości 
narodowych w Polsce, przede wszy
stkim zaś mniejszości żydowskiej i 
ukraińskiej.

Tak się już składa, że właśnie w 
ostatnim czasie zagadnienia obu mniej 
szóści narodowych zyskały sobie wiel
ką aktualność. Zlrzyly s ię  na to różne 
przyczyny i jeżeli np. chodzi o mniej 
s/ość żydowską — wysunięcie na fale 
dyskusji światowej problemu emigra
cyjnego i coraz silniejszo narastanie 
tego zagadnienia.

To też jest rzecz:., zrozumiałą, że 
aktualność, jaką zyskały ostatnio za
gadnienia mniejszościowe, znalazły 
również odzwierciedlenie pod- ans ge
neralnej debaty w Se ju re   ̂ ^

J a k  s ię  to  p r z e j a w i ł )  o d n o ś n ie  p r o
blemu ukraińskiego?

Dwaj posłowie ukr i ósoy z Mnio- 
• polski. M udryj i Witwruo. byli^wyra- 

zicielami poglądu, że n a d s z e d ł ju ż  
czas, aby w orbitę dyskuyp politycznej 
wciągnąć kwestię... dąz * i a atom 'Ulicz

nych ludności ukraińskiej.
Tendencja ta  znała zbi. z miejsca od 

parcie w obszernych wywodach prezy
denta m. Lwowa, posła dv Ostrowskie 
go. który zarówno na tło ;;V re /  m am a 
dziejów tysiąclecia Polski, uzis.iduie- 
nia iństorycznych praw naszycie u ) 
/Je u ii Czerwieńskiej, ja b'. leż i mM lt 
dzisiejszej sytuacji, wymogów polsiue; 
racji stanu, dał dosadną, odprawę ten
dencjom, zmierzającym do prduuvv  
nia i rozluźnienia węzłowy związanych 
na wieki tysiącletnią tradycją.

Trzeba też* aby zarówno egoł pol
ski. jak i społeczeństwo ukraińskie u 
świadomiły sobie dobrze, że każdy za 
mysi zmącenia linii generalnej pol
skiej polityki, dotyczącej tych połaci 
kraju, w których mieszkają Lkraiucy, 
spotkać się musi z jak  n a jh a rd z ie ,)  sta
now czym od porem.

A ta linia generalna została ustalo
na i bardzo dokładnie wytyczona.

Przypomniał o tym w sobotę w 
Sejmie szef O /N , gen. Skwarezyński, 
stwierdzając, że w myśl deklaracji 
ideowm-politycznej Obóz — jeśli cho
dzi o mniejszość ukraińską — „dąży 
do zgodnego współżycia z nią na zie
miach państwa polskiego" i w imię tej 
zasady „domagać się będzie od rządu 
prowadzenia planowej i konsekwent
n e j  polityki na kresach wschodnich41.

Równocześnie prezydent Lwowa o- 
świadczył przedstawicielom ukraiń
skim, że „Polacy nie m ają zamiaru 
wynaradawiać Ukraińców, ale nie da
dzą sobie wydrzeć swej polskości i 
przynależności do kultury zachodniej 
Z ust kierownika samorządu terytorial 
nogo stolicy Małopolski Wschodniej 
padły ważkie słowa: „Wyciągaliśmy i 
chętnie wyciągamy rękę do zgody z 
bratnim narodem ruskim, żyjący ni 
wśród nas na tej ziemi. Z Ukraińcami 
łączy nas przeszłość tysiącletnia współ 
nej doli i niedoli, zgody i niezgody, 
niechaj nas połączy i wspólna przy
szłość jasna i szczęśliwa dla dobra obu 
narodów7 i wspólnego państwa. W ie- 
rzymy, że tak będzie, że innej drogi
dla nas nie ma”.

Wiemy, że w instynkcie samozaeho 
tvawczym chłopa ukraińskiego tkwi 
zrozumienie dla konieczności zgodnego 
współżycia. Ale wiemy również, że 
stale w ciągu naszych dziejów wyła
niały sio si'łv obce, które temu przeciw 
działały. Nie sięgając już w nasze 
dzieje przedrozbiorowe, widzieliśmy 
te obce siły, działające w7 stuleciu nie
woli. Zaborca austriacki — jak to przy
pomniał prezydent Ostrowski czu
wał nad skłóceniem obu narodów, pod 
sycał rozdźwięki. Nawet wtedy, gdy 
sam już konał, nawet wtedy, gdy z 
pola dziejowego schodził: w listopa
dzie 11118.'

I  dziś też działają obce siły. Inne, 
lecz do tego samego zmierzające, do 
uniemożliwienia zgodnego współżycia.

(K o resp o n d en c ja  w ła sn a  „E xpresu  Z ag łę  b ia ”)

G enew a, w g ru d n iu .

P a ła c  L ig i N arodów . P rzesz ło  30 m ilio  
nów  fra n k ó w  w złocie u top iono  w ty m  
g m ach u , p e łn y m  m arm urów - i b ro n z o v , 
o k la sy czn y ch  lin iac h  a rc h ite k to n ic z n y c h  
p o d łu g  p ro je k tu  w ybranego  ?. 400 p rac , 
s ta n o w iąc y ch  p la n  w ielk iego  u iięd zy n a ro  
doweg'o k o n k u rsu .

Obok sa li posiedzeń, ob liczonej na 27 Zł 
m iejsc , n a jw ięk sze j i  n a jb a rd z ie j ł.uksuao 
w oj s a li  tego  ro d za ju  n a  rw iecie, zn a jd o  
je  się  d łu g i k u lu a r  zw any .Ja  sa lle  des 
p as  p e rd u s4’. A le w tycli n iu rac li je s t 
jeszcze coś w ięcej, n iż ,,pas p e rd u s  .

Cały pałac możnaby dziś nazwać „pa 
la is  łes idees perdues' — gdyż dzisiaj 
jest n iew ątp liw ie sym bolem  zm arnow a
nych idei i wysiłków-.

*  Uaódy zarosi

S ir  Sam uel 
Iloarc

„L ig a  N arodów  je s t  oho 
r a ’’ — pow iedz ia ł k iedyś 
k tos. A le w łaściw ie  to uie 
L ig a , lecz św ia t je s t chory-. 
A L ig a , p o w o łan a  ju k o  
lek arz , n ie  b y ła  w s ta n ie  
te j cho rob ie  zapobiec. S ir  
S am u e l H o are  pow iedz ia ł 
n a  p o siedzen iu  we w rześ 
n i*  1335 ro k u  w  te j 
w ła .u m  w sp an ia łe j sa li 
posiedzieli.

„Siła i słabość Ligi zależy od zn acze
nia i lojalności jej ezk  Elków, jak również 
i od oparcia, jakie znajdzie ona wśród  
społeczeństw i narodów w n iej reprezen  
łow anych”

Otóż po 17 la la c h  is tn ie n ia  L ig i m ożna 
sob ie pow iedzieć że o p in ia  p ub liczna  
odw róciła  się od n ie j i spoleez-eństwo jd  
m ów iło je j sw ego po p arc ia .

Trzym ają się jej jeszcze dwa w ielkie  
m ocarstwa, F rancja i A nglia , Son ie ty 
i kilka dziesiątków różnych drobnych  
państw.

A le ro la  L ig i. je s t ju z  p rzesadzona. 
D w a za d an ia  m ia ła  ona n a  ce lu : 1) u  trzy  
m an ie  ria świeci-a pokoju . o p arteg o  i a 
zbiorow ej g w a ra n c ji, s a n k c ja ch  i o g ra n i
czeni u  zb ro jeń  i '21 w sp ó łp racę  narodów

Ka szpaltach pism
Uwagi „Zaczynu li

W  ostatnim  num erze „Zaczynu*, w związ 
ku z połączeniem wydziału młodych Ruchu 
Nar.-Państw , ze Zw. Młodej Polski, czytamy: 

,R u c h  Narod.-Państwowy“ był tym  ze
społem ludzi, o którym zamsze wyrażaliśmy  
sir z największym uznaniem. .luz sam sposób 
powstania dawnego ’/.wiązka Młodych Naro
dowców dowodził dużej odwagi cywilnej i 
obiektywnej niezależnej myśli jego inicjato
rów i przywódców. Gdy w roku 103A wnie
siono na Sejm projekt obowiązującej obecnie 
konstytucji, Stronnictwo Narodowe zajęło 
stanowisko pełne fałszu i zakłamania. Teore- 
tyczno-dokt rynalne przesłanki nakazywały  
bowiem bezwzględne poparcie projektu, któ
ry realizował hasło silnego ustroju stale gło
szone przez to Stronnictwo. Ale względy tak 
tyczne i personalne nakazywały zwalczani) 
projektu, bo wnosił go inny obóz. zwalczany 
zaciekle na wszystkich odcinkach. I wtedy 
włośnic, gdy ten wzgląd drugi zwyciężył bez 
apelacyjnie wśród ogromnej większości Stron 
niclwa, znalazła się grupa młodych poslow i 
działaczy, która stwierdziła wymowną demon 
strucją, że organizacja winna służyć ideologu 
a nie odwrotnie. Wyciągnięcie pełnych kon

sekwencji z lego stwierdzenia i wzięcie na 
siebie całej odpowiedzialności za swoje sta
nowisko, mimo oszczerczej kampanii zjedno 
czonego partyjnictwa, to akty odwagi cywil
nej wysokiej klasy. Dalsza, konsekwentna  
ewolucja, która doprowadziła do zupełnie 
okrzepłego światopoglądu narodowo-państwo  
wego znaczy się bardzo wartościowym dorob 
kicm. Zarówno roczniki Awangardy, jak  i 
poszczególne wydawnictwa ruchu uarodowo- 
paijstwowego stanowią trwały wkład do poi 
skiej myśli politycznej ostatniego okresu.

Niemniej pomimo całego szacunku jaki 
żyw im y do tej grupy, mamy również i pewne 
zastrzeżenia. Wydaje nam się, że zbyt jedno  
stronnie przesycona problematyką polityczno 
ustrojową, czy w powiązaniu z nic histo
ryczną, zbyt mało poświęca uwagi zagadnie
niom gospodarćzo-teclinicznym, traktuje je 
tylko jako instrument działania politycznego. 
Ponadto zbytnie prawdopodobnie zamknięcie  
się w jednym  gronie, wysz lym  przed laty z 
rozłamu w Stronnictwie Narodowym, stwa
rza jednostronność w traktowaniu dzisiejszej 
i zeczywistości. nieproporcjonalne zaintereso
wanie perypetiami Stronnictwa .

PODZIĘKOW ANIE.
W sz y s tk im , k tó rz y  o k a z a li n a m  ty le  s e rc a  i p o m o cy  w  zw iąz k u  ze śm ie rc ią  

m ęża  i o jc a  naszeg o

ś. p. Władysława Kamińskiego
w  szczeg ó ln o ści Ks. P ro b o szc zo w i z M aczek , d e le g ac ji k o le jo w e j z S o sn o w ca  i ty m  
w szy s tk im , k tó rz y  w zięli u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  s k ła d a ją  se rd ec z n e  „BÓG Z API.AC

> ’ • ■ ŻONA I SYN.

Na froncie politycznym
ZJAZD KATOLIKÓW .

Ag. „Echo” donosi: Jeszcze w grudniu  
zw ołany ma b yć do W arszaw y ogólnopo!

Lecz to, co się ućlawab wtedy, gdy 
byliśmy sami w okowach niewoli, udać 
się już nie może w wolnej, silnej Pol
sce. Ręce polskie są wyciągnięte do 
zgody; szef największego zespołu po
litycznego w Polsce mówi o „zgodnym 
wsnółżyciu".

Wymowa tego musi dotrzeć do świa 
domośei działaczy ukraińskich.

M. G.

w dziedzin ie g o spodarcze j i spo łecznej 
P ierw szeg o  z a d a n ia  L iga  uie u n n a h i spel 
nić , to  bow iem , co z io b ila  w ’ ym  k ie ru n 
ku, je s t p raw ie  niczym  Z a k n w c n ie  >grr 
w y w ysp  A la n d z k u h  u s ta le n ie  g ra n d  
A lb an ii, usun ięcie  d ro b n y ch  nieporo/.u  
m ień g recko  • b u łg a rsk ich , w ęg iersko  • 
se rb sk ich  czy f ra n cu sk o  - tu rec k ich  v 
sp raw ie  A lex an d re tfy , nie od p o w iad a  a  ii 
pow adze i w ioikoś ri in s ty tu c j i ,  a n i w ysil 
kom  u ie lek tu a ln y m  i f inansow ym  je j  
uczestn ików ,
których Liga kosztuje przeszło 23 niliu- 

nów franków w złocic rocznie
Ż adnego p raw nego  z a ta rg u  L iga  nie 

u m ia ła  za ła tw ić  tak , ab;, u ie  dopuśc ie do 
z b r o j n e g o  k o n flik tu . Je d y n ie  w ię i /n a  po
lu  pew nej w spó łp racy  iiite iefe tnn ioej i  
spo łecznej L ig a  o d g ryw a je s/cze  pewną, 
ro lę .

I sk i Zjazd K ato lick i W edług zebranych  
I przez nas in form acyj w Zjeździć tym  
, wezm ą udział delegow ani przedstaw iciele  
|  w szystk ich  organizaeyj społecznych, sto  

jącyeh  na gruncie katolickim . Zjazd ira  
mieć charakter opiniodawczej m anifest a 
cji.

NARO DO W I SOCJALIŚCI BF.DĄ  
JE D N A K  DZIAŁAĆ

A g. „Echo’- donosi; Narodowi socjaliści 
którzy prow adzili w ostatnich m iesiącach  
słabą działalność, m ają zam iar przygoto  
w ae w  Łodzi zjazd sw yrli kom itetów  lokal 
nych  z woj. poznańskiego, łódzkiego i ka  

I tow ick iego

y
A V £  N O L 

sekretarz generalny L ig i

Dużą pomoc w tym  kierunku okazuje  
w spaniała  b iblioteka, ofiarow ana przea 
R ockefellera jr. i posiadająca, jak to  
obzrazowo określił przewodnik, oprowa
dzający po pałacu, .14 k ilom etry pólek  
z książkam i.

P a ła c  ja k o  gm ach  je s t  niew ątpliw i©  
b a rd z o ’ p ięk n y . S a ia  posiedzeń  R ad y , ob li 
czona ty lk o  n a  500 m iejsc , je s t sw ego 
ro d z a ju  a rcy d z ie łem ; w sp a n ia łe  fre sk i 
pcudz la  h iszpańsk iego  m a la rza , Jose- 
M ario  S erto , p rz e d s ta w ia ją  dob rodzie j
stw a p o k o ju  i grozę w ojny .

S ala  ta była św iadkiem  trium fów  De
pesza.

W y ró sł on na L idze N arodów , k tó ra  
je d n ak  w chw ili k ry ty c z n e j cdw rociSa 
się  od niego.

Dziw nym  zbiegiem  okoliczności ginach  
L ig i został zakończony w 19.13 roku, k ie
dy doszedł do władzy H itler, którego po
lityczn e sukcesy przyczyn iły  się niem ało  
do upadku Ligi. Ginach pozostał, ale ży
cia w nim nic ma. Jest to piękny sa>ko- 
łog pięknej idei

B iu ra  za ję te  co tąd  w g m a ch u  L ig i 
przez p rzedstaw i p e lt P o lsk 1 zo s ta ły  
opróżn ione wobec zw in ięcia d e le g a tu ry . 
F in an so w o  je s t to u sp raw ied liw io n y  
k rok . K oszty  sa duże, gdyż w y d a tk i n a  
u trz y m a n ie  L ig i zak reślono  z ro zm a
chem .

P en sje  L iga p łac i bardzo  w y se tie .
Sekretarz gen eraln y , obecnie p. A vc  

nol. Francuz, otrzym uje 88 901! franków  
w zlocie rocznie, 08.80 franków na rep ie-  
zentacjc oraz piękną w illę , jako rezyden
cję-

K ażdy  z jego dw uch pom ocników  m a 
łączn ie 90.000 fr. szw. N aczeln icy  se k c ji 
p o b ie ra ją  po 50.000 fr. szw. tłum acze m a 
ją  po 27.001) fr. szw.., a  m a szy n is tk i „t y ł- 
ko’’ 10.000 fra n k ó w  szw a jca rsk ich  rocznie.

N a te w szystk ie pensje Polska m usiała  
przez szereg lat p łacić po Slłfl.tlOfi franków  
w złocie rocznie, podczas gdy h ogała  Frao  
eja p łaciła  ty lko  dwa razy tyle.

T. SI. S.
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Kielce, w g rud n iu .
P oczątek  g ru d n ia , a  n a  po lach  jeszcze 

zielono. M iędzy obnażonym i gałęziam i drzew 
p rześw itu je  b łęk itn e  n iebo, n a d  łąk am i i c h ,4 
się lekk ie  m gły. R anek  js s t rzeź w y, a le  nie 
m roźny , m ożnaby  m yśleć, że  to  n a jw y że j 
p aździern ik . P rzez  w ieś idzie stado  gęsi, p o 
pędza je  ch łop , m oże trzydziesto le tn i

—  T ak i do ros ły  m ężczyzna pasie  gęsi? — 
dziw ię się. Czyż n ie  m a n ic  lepszego do .ro 
bo ty?

M ój tow arzysz, „m iejscow y", u śm iecha 
się z goryczą.

—  U nas, ja k i ta k i m ę żc zy zn a  zgodzi się 
na pastucha , to  B ogu  d z ięku je , że  10 ogóle 
znalazł zajęcie. Petunie  —  żc  w o la łb y  co in  
nego, ale ja k  nie m oże  zn a le źć? . . I.u tlzi i 
Ink za d użo  do w szystk iego .

O kazje się, że to w łaśn ie  najw iększa  1 e- 
lączka w si k ie leck ie j: strasz liw e p rze lu  Inie- 
n ie. W iększej w łasności ziem skiej w km ieć- 
k im  jest ty lko  5—8 p roc., n ie  o Igrywti w ięc 
ona w iększej ro li. Ziem ia jes t ro zd robn iona  
n ie raz  n a  u łam k i m orgć t  częst) naw et bez 
p rzep row adzen ia  fo rm aln y ch  działów  w ro 
dzinie: ot, tak , ojciec w ydziela dzieciom , co 
może. W sk u tek  tego, oczyw iście, bieda

Są w sie, gdzie przez cztery  m iesiące w  
roku  jed zą  ty lk o  chleb i ka rto fle , a dzieci 
n ie  w iedzą , co to k iełbasa. S zu ka ją  pracy  w  
m iastach , ale i ta m  trudno .

W ielk ie  n adz ie je  p o k ład a ją  te raz  w C . P . 
Oczywiście, n ie  w ystarczy  ta m  p racy  dla 
w szystk ich . Je s t w ięc ciężko. A m im o to...

—  A m im o to  —  ożyw ia się m ój tow a- 
■zysz —  w ieś iest dość uspołeczn iona, ja k  n a  

sw oją nędzę. W y, z W arszaw y  m yślicie pcw  
nie, żc ch łop i w alczą za jad le  z p o d a tk am i?  
N ic podobnego! O wszem , w alczy ch łop  30- 
m orgow y, ten  bogacz w iejsk i, ale ch łop  na  
p a ru  m orgach , k tó ry  p łaci, p rzypuśćm y, 
2 zło te  p o d a tk u , w oli zap łac ić  2.50, afe żeby 
m u za to  w ybudow ali szkołę. D laczego?

B o nic nie m a  do stracenia , a du zo  do  
zyska n ia  za sum ę, k tó ra  go i ta k  n ic  zbaw i.

W  zrozum ien iu  ciężkich  w aru n k ó w  życia 
w si k ieleck iej, dz ia ła lność  spo łeczna idzie 
g łów nie w k ie n m k u  ro zw o ju  spółdzielczości. 
W y b itnym i i zasłużonym i działaczam i sp a ł 
dzielczym i są  now oobran i senato row ie , ks. 
k an o n ik  Zelek i ks. K rzyszto f R adziw iłł z 
S ichow a. O becnie szereg w si posiada  już o r 
gan izacje  spółdzielcze, m leczarn ie  m echan icz  
ne, spó łdzieln ie  ro ln iczo-spożyw cze, K asy 
S tefczyka i t. p. Do tak ich  w zorow ych  wsi 
na leży  m . in . w ieś B aćkow ice w  pow . o p a 
tow skim .

In te re su je  m nie jeszcze kw estia  bezrobo
cia. P rzecież w  k ie leck im  je s t spo ro  zak ła 
dów  przem ysłow ych , h u t, fab ry k , s łynne 
m arm u ry  k ieleckie. A kam ien io łom y? A 
n a fta , o  k tó re j pisali, że znalaz ła  się w  je d 
n ym  z pow iatów ?

O kazu je  się, że  o k rę k  k ie leck i n ie jest 
je d n a k  na ty le  u p rzem ysło w io n y , żeb y  za
tru d n ić  nadm iar ludności rolnej.

P ra c a  w kam ien io ło m ach  jest bardzo  
ciężka i m ęcząca —  k u rz  i odprysk i ra n ią  
pow ieki i źrenice, U bezpieczałnie nie m ogą 
nad ąży ć  z leczeniem  oczu. W praw dzie  in spek  
to rzy  Z. U. S. n ak azu ją  noszen iu  oku larów  
o ch ro n n y ch , robo tn icy  sam i je d n a k  tego u n i
k a ją , gdyż szkła pocą się i p rzeszkadza ją  w 
p racy . O becnie w prow adzono  specja lne  o k u 
la ry  z sia tk i d ru c ian e j, k tó re  ła tw o  jes t oczy 
ścić przez po trząśn ięcie . M imo, że p raca  je s t 
c iężka, ro b o tn icy  trzy m a ją  się je j kurczow o.

Co do na fty , to  od czasu  do czasu w p o 
w iecie s topn ick im  k tó ry ś  z gospodarzy  „o d 
k ry w a "  n a ftę . Z iem ia idzie w tedy  w górę, 
szczęśliw y gospodarz sp rzeda je  sw ój k aw a
łek  za drog ie  p ien iądze i . now y w łaściciel 
rozpoczyna D róbne w iercenia. D otychczas

(K orespondencja  w łasn a  „ E x p re su  Z agłęb ia").

jed n ak  n ie  osiągn ięto  tak ich  rezultatów ', o 
k tó ry ch  W’a rto b y  m ów ić, jak o  o w ydarzen iu  
w przem yśle . W  w ielu  m iejscach  zn a jd u je  
się rów nież ru d a  żelazna. '

T a k , ziem ia  je s t bogata, ty lko  —- ludzi 
za dużo .

N iew ątpliw ie p rzyczyn iłaby  się do po d 
n iesien ia  do b ro b y tu  w si k ieleckiej p ro p a g a n 
da  tu ry styczna . Te p rześliczne n ap raw d ę  oko 
lice za m ało  jeszcze są  w yzyskane jak o  le t

n iska . P rzecie  ta k  n iedaleko , w  k rakow sk im , 
k ażdy  n iem al zam ożniejszy  gospodarz  staw ia 
dom ek, żeby n ie  pow iedzieć szum nie  —  w illę 
d la  le tn ików . I ży je  z n ich , m a  źró d ło  zbytu , 
za rab ia . W  kieleckim , pom im o  doskonałych  
w aru n k ó w , ru ch  ten  je s t m ało  rozw in ięty . 
A przecież i zdrow o, i ładn ie , i tan io!

Pole dla propagandy tu ry s ty c zn e j o tw ar
te. W ieś k ie lecka  czeka.

H .N al.

O d / e i i f i i  g l o s

Pacjent o szpitalu miejskim
w Sosnowcu

M iejski Szp ita l Pow szechny  n a  P ek in ie  w  
S osnow cu stan o w ił n iegdyś w łasność  h u ty  
„ K a ta rz y n a "  i dopiero  w la tach  pow o jennych  
p rze ją ł go m ag istra t, n a  koszt k tó rego  leczą 
się tam  p rzew ażn ie  bezrobo tn i m . Sosnow ca. 
Nie b ra k  je d n a k  rów nież u rzędn ików  p a ń  
stw ow ych, sam orządow ych , ubezpieczonych, 
a zw łaszcza ich  dzieci, ja k o  też 
sam opłacących  m ieszkańców  sąsiednich  gm in  

O szp ita lu  m iejsk im  k rąży ły  od daw na ' 
k rążą  w  dalszym  ciągu w ersje, że s tosu je  się 
lam  p ry m ity w n e  m etody  leczenia, że opiek  i 
lek a rsk a  jes t n iedosta teczna  itd.

N ic t«dy dziw nego, że gdy po  pew nym  
w ypadku  odzyskałem  przy tom ność  i p izeko  
na łe ra  się, że je s tem  w szp ita lu  n a  P ek in ie  —  
przeszły  m nie c ia rk i. U spokoiłem  się dopiero  
w tedy , gdy co ja k i czas odw iedzali m nie 
lekarze, badali pu ls, rob ili jak ieś  zastrzy k i kr, 

Z nam  szp ita le  w  in n y ch  dzieln icach  Pol 
ski. a szczególnie n a  Ś ląsku  i d rogą  po rów na 
n ia  m ogłem  sobie w yrob ić  sąd  o szp ita lu  m iej 
skim . P raw d a , że n ie  jes t 011 w yposażony 
tak , ja k  n iek tó re  szpitale i lecznice śląskie ale 
leż trzeba  w ziąć pod  uw agę fak t, że część 
g m achu  szp ita lnego  b u d o w an a  by ła  p rzed  
w o jn ą  w czasach, k iedy  szp ita ln ic tw o  stało  
n a  bardzo  n isk im  poziom ie i dop ie ro  dw a la 
ta  tem u  szp ita l p rzebudow ano , z ak ła d a jąc  
cen tra ln e  ogrzew anie, w p ro w ad za jąc  szereg 
u lepszeń, ja k  u rząd zo n ą  w ed ług  now ocze 
snyeh  w ym ogów  salę o p e racy jn ą , a  p rzy  tym  
liczne zm iany  i u lepszenia w s tru k tu rz e  Im 
dynku  szpitalnego.

W  czasie p oby tu  w szp ita lu  m iałem  zw ró 
cić się do d y rekc ji z p ro śb ą  ok ilka  w y jaś 
n ień  ale zan iechałem  tego i ogran iczy łem  się 
do w łasnych  obserw acy j, a n ad to  od czasu da 
czasu 'zag ad n ą łem  kogoś z personelu

Jeśli chodzi o opiekę lek arsk ą , to  nie pozo 
staw ia ona  n ic  do życzenia.

R ów nież sp raw a  odżyw ian ia  p rzedstaw ia 
3ię zadaw ala jąco .

G orzej p rzed staw ia  się n a to m ia s t sp raw a 
persone lu , zw łaszcza niższego. Ten, k tó ry  jes t 
spe łn ia  swe zadan ie  w  m iarę  sił, ale też p ra

cę m a bardzo  ciężką, bo za bard zo  sk rom ne 
w ynagrodzenie  m usi p racow ać  10 godzin 
dziennie, a  p rzy  ty m  w ykonyw ać najgorsze  
czynności p rzy  obłożnie cho rych . Pow iększę 
n ie tego perso n e lu  je s t konieczne.

Nie lep iej p rzed staw ia  się sp raw a z Iek«. 
rzam i. O ile m i w iadom o n a  jednego  lekarza  
w szp ita lu  w inno  p rzy p ad ać  około 30 cho 
Tych, a  w  szp ita lu  m ie jsk im  p rzy p ad a  ich 
znacznie  w ięcej. Nic tedy  dziw nego, że lek a 
rze p ra c u ją  p o n ad  siły , ty m  bardz ie j, że są 
n ap raw d ę  sum ienn i i obow iązkow i, co zresz 
ta należycie  ocen ia ją  sam i chorzy. L ekarzy  
jes t w praw dzie  m ało , ale na każd y m  wydzi.i 
le jes t lekarz  specjalista .

D ruga sp raw a to b iek  lek arza  —  roentgo 
nologa, gdyż roen tgeno log ią  z a jm u ją  się 
lekarze, k tó rzy  rów nocześn ie  p ra c u ją  na 
sw ych oddziałach , a tak  duży szp ita l w inien  
m ieć specjalnego  roentgenologa.

Nie m n ie j niż lekarze  p ra c u ją  rów nież 
w ykształcone pod  w zględem  fachow ym  pie 
łęgn iark i, k tó re  sw e fu n k c je  z w idocznym  
n a  każd y m  k ro k u  zam iłow aniem .

B rak i, k tó re  is tn ie ją  w szp ita lu  da się u 
su n ąć  dop iero  przy  pom ocy pew nych  fu n d ą  
szów.

N ależy podk reś lić  p o n ad to  zm ianę  otoczę 
n ia  b u d y n k u  szpitalnego. T am  gdzie n iedaw  
no by ły  śm ietn iska  posadzono  k w ia ty  i krze 
o raz  zak ład a  się ogród w arzyw ny . N ależałoby 
jeszcze o tynkow ać  gm ach  szp ita la , oraz ot a 
czający  ten  gm ach  m u r. P o d k reś lić  rów nież 
należy  b ra k  a p a ra tu  R oentgena do leczenia, 
c h o ry ch  bow iem , p o trzeb u jący ch  tego rodz i 
ju  k u rac ji, szp ita l m ie jsk i odsyła dotychczas 
do innych  lecznic.

P raw d a , że w o s ta tn ich  czasach  m agi 
s tra t, p rzep ro w ad za jąc  szereg inw estycy j m a 
duże w ydatk i, ale o szp ita lu  pow in ien  m yśleć 
trochę  w ięcej, niż dotychczas. O jcow ie m iasta  
w inn i um ożliw ić dy rekcji szp ita la  u sun ięcie  
je j pe łn ien ie  tak  szczytnego obow iązku, jak  
tych  w szystk ich  b raków , k tó re  u tru d n ia ją  
n iesien ie  b liźn iem u ulgi w c ierp ien iach .

.1. B — ski.

Blisko 3 tvs. biednych dzieci
czeka  na dożywianie w pow. o k u sk im

Pod  przew odn ic tw em  dr. Ł ap ińsk iego  od 
było  się onegdaj zeb ran ie  pow iatow ego K om i 
te tu  Pom ocy D zieciom  i M łodzieży w  O lkuszu 
w sp raw ie  dożyw ian ia  b iedne j dziatw y.

W edług  danych , p rzedstaw ionych  na ze 
braniu , w  okresie z im o w y m  na d o żyw i tnie 
czeka  2200 dzieci b ezrobo tnych  i oko ło  S00 
dzieci m a łoro lnych , d o tkn ię tych  k lę ską  pow c  
dzi i gradobicia.

Na akcję  tę pow iatow y k o m ite t p rzezna

_czył n iew ielk ie stosunkow o ilości m ąk i, ziem 
n iaków , kaw y, c u k ru  i węgla.

W  w ielk iej trosce o los te j a rm ii b iednych  
dzieci, pow iat. K om itet jeszcze raz  zw róci się 
■Jo społeczeństw a pow ia tu  o zw iększenie o fia r 
n a  ten cel. N iezależnie od tego w d n iu  wc 1 >- 
ra jszy m  rozpoczyna się zb ió rka  c iep łej odzie 
ży  obuw ia d la dzieci.

N iechże n ik t n ie  o d p raw i k w esta rzy  bez 
złożenia o fia ry  n a  ten  sz lachetny  cel.

D r z a z g i

O W O C E
N ie  jak ieś owoce złego, czy dobrego  

prow adzenia się , lecz zw ykłe, te z drzew, 
z w itam in am i i robakam i. Są n iesłych a
n ie drogie.

Jabłka, w inogrona lub pom arańcze sta 
i y  się  luksusem  niedostępnym  dla szer
szej rzeszy konsum entów.

A przecież — jak pam iętam y — urodzaj 
zapow iadał się znakom icie. P isano, ze 
jabłka i  gruszki będą tak tanie jak ni
gdy i  chociaż raz będziem y sobie m ogił 
na nieli użyć.

Tym czasem  drożyzna owocowa doszła 
do stanu spotykanego w latach najw ięk
szego nieurodzaju.

W inę za to ponoszą oczyw iście  hur
tow nicy, którzy w idocznie chcą się  na 
g w a łt dorobić.

Dobrze by było, aby tak ktoś chętny, 
a p ow ołany zbadał tajem nicę tych  nienor
m alnie w ysokich  cen na rynku i u sta lił 
ich poziom  w granicach  m ożliw ych do 
przyjęcia  przez konsum eutów . Bo w iłam i 
n y — owszem  — pożyw ne są, a le  ich obec 
na cena nikom u n ie może w yjść na zdro
wie.

W yłączając, oczyw iście, hurtowników.
wim .

 0 O 0 ------1

FOLKLOR RÓŻNI CH KRAJÓW.
W  A U D Y C JI R A D IO W EJ

W  ra m a c h  cy k lu  „F o lk lo r  różnych  k n  
jó w 1’ dziś o godz. 17.15 n a d a je  P o lsk ie  
R a d io  a u d y c ję  pośw ięconą ty m  razem  
S zw a jc a rii. B ęd ą  to  p ieśn i ludow e k an io  
nów  S z w a jc a r ii: fran cu sk ieg o , w łosk ie
go i n iem ieck iego , w w y k o n an iu  o ry g in a ł 
n y ch  zespołów  sz w a jc a rsk ich  z L u ce rn y , 
L u g an o , F re ib u rg a  i t. d. u trw a lo n e  na 
p ły ta c h . A u d y c ja  la  zaćpa Irzona  konew  
ta rz e m  słow nym  stw o rzy  p o lsk iem u  r a 
d io słuchaczow i ob raz  sz w a jc a rsk ieg o  fol 
k lo ru .

DIALOGI PLA TO NA  O SO K R A T E SIE  
W Z N A W IA  T E A T R  W YOBRAŹNI
D ziś o godz. 1S30 w czw artek  dn. 3 

g ru d n ia  o godz. 17.00 w p ią te k  dn. 9 
g ru d n ia  o godz. 18X0 w znaw ia P o lsk ie  
R a d io  ju ż  po raz  p ią ty  I ry 1 ogią n m inii e r  
to lnycli d ia logów  P la to n a  o S o k ra tes ie . 
J e s t  to  bezsprzeczn ie  n a jw ięk szy  słucho 
w isk o w y  sukces p o lsk ie j rad io fo n ii od 
czasów  je.j is tn ie n ia . R ozm ow y m ędrca  
a teń sk ieg o  y, p rzy ja c ió łm i i w ie lk a  jego 
m ow a obrończa przed  sądem  w y w ie ra ją  
zaw sze przed p rzed  m ik ro fo n em  w strząsa  
jąoe w rażen ie , ty m  b a rd z ie j, jeżeli wy
konaw cą roli S o k ra te sa  jesl te j m ia ry  
a k to r , co S te fan  J a ra c z .

K ażde z trze ch  słuchow isk  poprzedza 
ne będzie słow em  w -dępnem  p ro f  U. S. B, 

S te fa n a  S reb rnego . T y tu ły  ich b rzm ią: 
. .E u ty f ro n ”, (wieez. I). ^O b ro n a  S o k ra tesa  
(wi-aez. I I )  i „ K r i to r 1’ z dodan iem  zakon 
czenia d ia lo g u  „F ed o u ‘‘, zaw iera jąceg o  
scenę w y p ic ia  tru c iz n y  przez, S ok ra tesa  
(wiecz. ITT).

Wypadek p ”zy p ra :v
W czo ra j u leg ł w ypadkow i podczas pr.i 

cy  ro b o tn ik  firm y  D eicbsel w Sosnowcu
I.u d w ik  R ożnow ski.

Ciężko p o ran io n eg o  ro b o tn ik a  przew ie 
zio n o  n a ty c h m ia s t  do s z p i ta la  Ub-ezpm- 
czai u i S p łecznej w Sosnow cu.

E le k tro w n ia  O kręgow a w Z ag łęb i'1 
D ąb ro w sk im  Sp. Akc. sk ła d a  na 
bo tnycli zł. 5 (pięć), o trzy m an e  od p i ll* 
g en iu sza  Baj-era do je j  d yspozycji za m® 
dozw olone m a n ip u la c je  z p rąd em  w nim- 

s z l r n r m i  w ł f i c i m r m  i y r - z v  n i  Wi-P-.i^KlGJ -•
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Sw. Mikołaj
(W SZKOLE ĆWICZEŃ W SOSNOWCE.

S taran iem  kierow nictw a szkoły, g rona 
nauczycielskiego i w spółpracy rodziców 
została  urządzona onegdaj w szkole ćwi
czeń przy Liceum  pedagogicznym  w So
snowcu (ul. W awel) trad y cy jn a  uroczy
stość św. M ikołaja,

W sali g im nastycyuej p rzyb ranej i 
rzęsiście ośw ietlonej choince św. M iko
ła j obdarow ał grzeczne dzieci torebkam i 
w ypełnionym i łakociam i.

P rzy jśc ie  św. M ikołaja z koszem poda 
runko  w poprzedzone zostało popisam i 
dziatwy. B ardzo ładnie i sk ładnie w ypa
dły tańce, jak  rów nież doskonale odegra
ne zostało przedstaw ienie p. ,,Św. M iko
ła j1’.

Całość im prezy dziecięcej w ypadła 
bard /o  dobrze i ujm ująco za co należy 
się uznanie i podziękowanie p. Jankow 
skiej, p. Cickon:owej i p. J . Dobrzeleckiej

P oby t w szkole św. M ikołaja d o sta r
czył dziatw ie wiele m iłych wzruszeń i u- 
cieehy.

 0O 0------
Budżet dodatkowy

BĘDZIŃSKIEGO POW. SAMORZĄDU.
Budżet dodatkow y będzińskiego powm 

towego sam orządu w Będzinie został 
przez w ładze wojewódzkie zatw ierdzony.

Ogółem sum a budżetu wynosi 107.51& zł.

Pomoc zimowa
dla bezrobotnych w Czeladzi

Onegdaj pod przewodnictwem burmistrza 
Brudnickiego odbyło się zebranie komitetu 
zimowej pomocy bezrobotnym w Czeladzi.

Na zebranie przybyli przedstawiciele miej 
scowego społeczeństwa oraz zakładów prze 
myślowych. Na wstępie złożone zostało spru 
wozdanie z działalności komitetu za ubiegły 
rok, z którego wynika, że akcją pomocy obję 
tych było 550 rodzin (2 300 osób), przy czym 
w gotówce wydano bezrobotnym 18.71.1 zł 
a towarów za cenę 19.592 zł.

Prócz lego bezrobotni otrzymali węgiel 
ofiarowany przez tow. Saturn 2.415 tou 
(wart. 40.233 zł.) i tow. ..Czeladź1' 1477 ton 
(wart. 30.375 zł.)

Po zaakceptowaniu sprawozdania ustało 
no normy zasiłków w obecnej akcji pomocy 
7 zł. miesięcznie, małe rodziny 12 zł., średnie 
16 zł. a duże 21 zł. Nadto przewidziane są 
zimowej. I tak samotni otrzymają w gotówce 
premie w naturlaliach. Pomoc zimowa musi 
być odpracowana przez bezrobotnych.

Jednocześnie dokonano wyboru wydziału 
wykonawczego nowego komitetu w składzie 
pp.: burmistrz Brudnicki — przewodniczący 
wiceburmistrz G. Sadowski zastępca, .1. 
Majcherczyk — sekretarz, dr. I. Rogoż, inż.

Br. Strawiński, J. Tajchman, N Madia i B. 
Jankowski — członokwie. Przewodniczącym 
sekcji finansowej jest komisarz p. Jakubow
ski, sekcji propagandowej St. Rzadkowski, 
sekcji zbiórkowej M. Konarzewski, komisji 
rewizyjnej J. Szczerba.

Poza tym wybrano komisję kwalifikacyjną

MAffA-BUKO*

VBAMt

Memoriał związku miast polskich
w sprawie projektu ustawy o przedsiębiorstwach sz in rz i Io w /c i i

Ula f r o n d ę  p r a c y )
Redukcja robotników

w cementowni „Wiek“ w Ogrodzieńcu
W skutek  zakończenia sezonu, cem en

tow nia ,,W iek” w Ogrodzieńcu, w ypowie
działa irracę 260 robotnikom .

Część robotników  fab ry k a  za trudn i 
przy  rem oncie m aszyn i urządzeń fabrycz 
nych,

K@n?erenc|a bez rezultatu
W  dniu  w czorajszym , w inspektoracie

pracy w Sosnowcu odbyła się konferen
cja , w spraw ie podw yżki zarobków robot 
niczyeh w firm ie  G atm an w Będzinie.

Z Zawiercia
■ sec-.

Fałszerz weksli
SKAZANY NA ROK W IĘZIENIA.
Przed  Sądem O kręgowym  w Sosnow

cu, u rzędującym  na sesji wyjazdow ej w 
Zaw ierciu s tan ą ł onegdaj Adam Skóra, 
m ieszkaniec P ilicy , oskarżony o cfatmo- 
w anie podpisów swej żony na  dwuch wek 
slack 500 zlotowych.

Sąd w ydal w yrok mocą którego Skóra 
skazany został na rok  w ięzienia. N a roz
praw ę sądową S kóra  sprow adzony został 
t  w ięzienia, gdzie odsiaduje karę 4 lat 
ta  zabójstw o swej żony.

J a n  Grzybek, m ieszkaniec Koziegłów 
pobił dotkliw ie n iejakiego I.iduka, miesz. 
kańca tejże osady, zadając m u ciężkie li
szko dzenie ciała.

N a niedaw no odbytej rozpraw ie sądo
wej G rzybek sym u’ow ał obłęd, w sku 'ek  
czego spraw a została odroczona. O negdaj 
poraź w tóry G rzybek s tan ą ł p ized są
dem okręgowym  w Sosnowcu, u rzędu ją
cym  mi sesji w yjazdow ej w Za
w ierciu. U znany przez lekarza  za poczy
talnego skazany został na rok więzienia

Sąd okręgow y w Sosnowcu, u rzędu ją
cy na s*?.sji w yjazdow ej w Zaw ierciu roz
p a try w ał wczoraj spraw ę W ładysław a 
Gieszezyka, m ieszkańca Łaz, oskarżone
go o nam aw ianie do spędzenia płodu swej 
narzeczonej 21-letmoj A. P .  m ieszkanki 
Zaw iercia.

Po rozpatrzen iu  spraw y sąd skazał 
Gieszezyka na rok więzienia.

P e rtra k ta c je  nie dały  rezu lta tu , gdyż 
robotn icy  żądają  20 proc. podwyżki, a 
pracodaw ca godzi się tylko na 5 proc.

Związek M iast Polsk ich  ztozył p. m i
nistrow i spraw  wew nętrznych obszerny 
m em oriał w sjtra w i e p ro jek tu  ustaw y o 
przedsiębiorstw ach sam orządowych. N ie
zależnie od ogóluych uw ag do p ro jek tu  
ustaw y Związek M iast prosi naraz ie  o 
spowodowanie" zm iany  tych obow iązują
cych już przepisów , k tó re  u tru d n ia ją  go 
spodarkę przedsiębiorstw  sam orządow ych 
i ujem nie w pływ ają  na ca łokształt gospo 
dark i związków sam orządow ych, a m ia
nowicie:

1) zwolnienie przedsiębiorstw samnrzą 
/ow ych  od państwowego podatku od nie 
ruchmośei, od którego przedsiębiorstwa 
te wolne były do roku 1936;

2) odpowiednią zm ianę a rt. 2S ustaw y 
o tymczasowym uregulow aniu  finansów  
kom unalnych z r . 1923, k tó ry  daje w ła
dzom nadzorczym  niczera nieograniczone 
praw o żądania zm iany wysokości op łat 
za korzystanie % przedsiębiorstw  w każ
dym czasie, a więc naw et w czasie wy
konyw ania budżetu, zatw ierdzonego przez 
te władze;

993  /%
Sosnowiec,

le t. 61-901 62-735

uu. 3>go Sklaija 8.
l-’odzicmia 62-791.

Od 1 grudnia 1938 nowy program artystyczny: 
Świetna subretka NINA LEWANDOWSKA.
Cztery — piękne tancerki B A : Ł A P C Z Y N S K I E J  — CZ i ERA.
NAJLEPSZA W POLSCE SOI ’SIKA - TANCERKA I R A A R I 

„PODZIEMIACH" nowoza-ingażowana ORKIESTRAW „GOŁKA—PLEWA".
WT „KAWIARNI" koncertuje BRONISŁAW PASTER z swym zespołem 
POLECAMY: nasze doskonałe < lis tk a  i wyroby cukiernicze własnego wypieku. 
"POLECAMY: śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE z 4 dań za zł 2.50 

h POLECAMY: Bufet cukierniczy zaopatrzony w słodycze najlepszych jakości,
y n a  WYNOS CENY RYNKOWE.

Wiadomości bieżące
Środa

Grudzień

Dziś: Ambrożego 
Jutro: Niep. Pocz. NMP. 
Wschód słońca: 7,28 
Zachód słońca 3, :5

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następując® 

akteki:
W. Dawiskibowej, ul. P iłsudskiego 18 
G. Kupferbiuina. ul. Nowopogoriska 25 

L. Turskiego, uł. ł-go Maja 18 
 •**#____

PYTANIE I ODPOWIEDŹ
— Czy W ładek w domu?
—• Nie, nic ma!
— A kiedy będzieł
— Tii u -wyjdzie am nestia.

Teatr nfeski w Sesnnwcu
Dziś o godz. 20.30 T ea tr M iejski gra 

w Będzinie w sali k ina „Apollo’- świet
ną komedię L icbtenberga p t „Rom ans  ̂
Urzędem Skarbow ym ”.

W  czwartek, cłnia 8 bm. o godz. 18,36 
nieodw ołalnie o sta tn i raz  piękne widowi 
sko Z. Nowakowskiego „Gałązka rozma
ry n u ”. W ieczorem o godz. 20.38 ciesząca 
się w ielkim  powodzeniem lekka komedia 
sa tyryczna L icb tenberga ,,Rom ans z, U- 
rzędem Skarbow ym  ’.
„DON JU A N ’’ w TEATRZE MIEJSKIM  

w SOSNOWCU.
W sobotę, dnia 10 bm. o godz. 20.30 pre

m iera w spaniałego d ram atu  fantastyczne

go Jos-o Zorilli „Don Ju a n ”. B ile ty  wcze 
suioj do nabycia  w firm ie W. Czechowski.

— ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SO
SNOWCU. Dziś o godz. 16 w szkole go
spodarczej (przy kościółku kolejowym ) 
odbędzie się pod kierownic* wem p. Kaj- 
sowej i Paszy co we j pokaz „Przyjęcie brid 
gowe”. Cena 1.50 zł. Z apisy  przyjm ow ane 
będą na miejscu.

-  OTWARCIE NOWYCH ULIC W 
SOSNOWCU. Ju tro  o godz. 12 odbędzie 
się w Sosnowcu otw arcie nowowybudowa 
nych  ulic  m iejskich; Sobieskiego, S ien
kiewicza, Mościckiego i K aliskiej.

3) unormowanie sprawy ściągania o- 
płat za korzystanie z przedsiębiorstw;

4) um ożliw ienie poboru opłat za wodę 
i kanalizację  na podstaw ie zw ykłej i- 
chw ały  o rganu  stanowiącego związku sa 
morządowego, a m e w formie przepisów 
m iejscowych, co ze wzgiędu na przew le
k łą  procedurę u tru d n ia  obecnie w prow a
dzanie tych  opła* j naraża związki samo
rządowe na dotkliw e stra ty .

wmmmmmmmmmmmm
Przed świetem kunia
I POLSKIEGO STANU POSIADANIA.

Zarząd Centralnego Związku Det. Kup. 
Chiz. w Sosnowcu, ul. 3-go M u i 22, wzywa 
swych członków do gremialnego stawieniu 
się 8 bm. jako w dniu „Święta Kupca i Pol
skiego Stanu Posiadania", w lokalu Związku 
celem wzięcia udziału w uroczystościach. 
Zbiórka o godz 9 lej. (Wejście przez bramę).

*  *  *

Zarząd Związku Drobnego Kupiectwa i 
Pizemysłu Chrzęść, w Sosnowcu zwraca s i ; 
do swych członków z apelem o jaknajliczniej 
szc wzięcie udziału w obchodzie „Dnia Kup
ca Polskiego i Polskiego Stanu Posiadania*' 
w dniu 8 bm.

Zbiórka o godzinie 9 punktualnie w loka 
Iu własnym przy ui. Piłsudskiego 18, skąd 
nastąpi wymarsz pod sztandarem Związk i 
na ulicę Małachowskiego, gdzie oczekiwać bę 
dą bratnie organizacje kupieckie.

*  *  *

Zarząd Związku Rzemieślników Chrzęści 
jan w Sosnowcu wzywa swych członków, •> 
i iz  członków poszczególnych cechów na tere 
nie Sosnowca o stawienie się w dniu 8 bm. o 
godzinie 9 rano w lokalu Związku Rzcm. 
Chrześcijan w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16, 
celem wzięcia udziału w święcie „Dnia Kup 
ca i Polskiego Stanu Posiadania". — Zarząd 
prosi o jaknajliczniejsze i punktualne przy 
bycie.

*  *  *

W  Będzinie o godz. 10 rano  w koście
le p arafia ln y m  odpraw ione będzie uro
czyste nabożeństwo, a  okolicznościowe ka 
zanie wygłosi ks. Zawadzki.

Po nabożeństwie o godz. 11.30 w sali 
tow. dobroczynności na Górze Zamkowej 
odbędzie się akadem ia, w czasie k tó re j 
w ygłoszone będą ak tualne  re fe ra ty , r® 
czym nastąp i rozdanie dyplom ów uzna
nia zasłużonym  kupcom.

O rganizatorzy  proszą o liczny udział 
w święcie: kupców, pokrew ne organizac.in 
oraz m iejscowe społeczeństwo.

Zarząd Związku Kupców zaw iadam ia 
iż nalepki i afisze, k tórym i powum y być 
udekorowano w szystkie w ystaw y sklepo
we, są do nabycia  w sek re tariacie  związ
ku.

Mściwy wieśniak
skazany na 6 miesięcy więziema

Na przechodzącego przez las tow „Sa 
turn" Stefana Kocota, mieszkańca Sączowa 
w powiecie będzińskim, napadł ukryty/ za 
drzewem jakiś osobnik, zamierzając rozpła 
lać mu głowę siekierą.

Cios chybił, Kocot za i zdołoł zbiec.

W jakiś czas potem Kocot został ponow
nie napadnięty, kiedy powrracał do domu z 
pracy, udał się przeto do komisariatu i zamel 
dował o jego prześladowaniu

W wyniku poszukiwań okazało się, że 
nastającym na życie Kocota jest niejaki Ma 
ciej Komor, rolnik spod Sączowa oraz że 
podłożem ciągłych napaści jest zemsta Korno 
ra za złe zeznanie, 

złożone w sądzie przez Kocota w sprawie 
pobicia jego żony.

Mściwy wieśniak stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu, który skazał 
go na sześć miesięcy więzienia.
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Z  Olfegf lZCT
to) NA POMOC ZIM OW Ą dla bezro- 

ootujel) pow. olkusk iego fabryka „Wol- 
lv5om “ w  W olbrom iu w płaciła  sum ę 4.000 
złotych.

(o) UROCZYSTE NABOŻEŃSTW O W 
B U K O W N IE . Z okazji św. Barbary w no 
woj p ara fii w B ukow nie odbyło su; uro
czyste nabożeństwo z udziałem  członków  
rady m iejsk iej z burm istrzem  M ajewskim  
na czele ora/ członków opieki społecznej 
m.. Olkusza.

N a b o ż e ń s tw o  o d p ra w ił  p ro b o sz c z  ks. 
P a lk o ,  k tó r y  ró w n ie ż  w y g ło s i ł  p o d n io sm
kny.flBło

(o) NA „G W IA ZDK Ę’’. Z kw esty ulic/, 
nej w dii. 4 bm. z powodu niepogody ze
brano ty lko 173 zl. na „gwiazdką” dla 
najbiedniejszych  dzieci w Olkuszu.

(o) PO ŚW IĘ C E N IE  SZTA N D AR U . W 
dn. S bm. odbądzie sią w Olkuszu po
św iecenie sztandaru oddziału K at. Stow. 
Młodz. Żeńskiej w W iteradow ie pod Ol
kuszem . Po pośw ięceniu  w daw. sali k i
na „Rosa5' odbądzie się w bijanie gwoździ 
i akadem ia.

 oOo------

Jakie wypadsu dają prawo
DO ŚW IADCZEŃ W Y PA D K O W Y C H :

Praw o do tych św iadczeń zależy od 
lego, e- y w ypadek zdarzy i sią w zaliuti.ne  
m u. N ie każdy w ypadek jest wy pad idem 
w zatrudnieniu. -Jeżeli w ypaoek zajdzie 
np. w czasie przechadzki lub w czasie i*i- 
bania drzew a na opał dla siebie, lub w  
ogóie podczas takich  czynności, które nie 
m aja związku z praca, zawodowa wówczas 
poszkodow any n ie ma praw a do św ia d 
czeń w y padkowycn.

N atom iast jeżeli wypadek zaszedł pod
czas pracy w  fabryce, w w arsztacie i 1 n 
w których robotnik jest zatrudniony, 
albo nawet poza. fabryką czy w arsztatom  
ale podczas czyszczenia, naprawy, przeiio 
szenia ltp . narządzi pracy, albo podczas 
sp ełn ian ia  poleceń procow daw cy, wów- 
cńas m oże pow stać prawo do tych św ia d 
czeń Tak sam o dzieje sią, jeżeli w ypadek  
ruszę ii 1 w  drodze do pracy albo w drodze 
z pracy.

R EK O M PENSATA
M iody człow iek siara sią o rąką córki 

bogacza.
— M oja córka dostanie m ilion  złotych  

posagu! Cóż pan może dać w /a  mian? — 
p yta  przyszły  fośe

— Pokw itow anie!

Za odmowę sprzedania wódki
nożem w udo restauratora

Do re s tau rac ji R eclm ica w B ędzinie p rzy  
i;i. C zeladzkiej 14 p rzyby ło  około północy 
dw óch osobników  i zażądało  sprzed :.n ia  im 
w ódki. Za k o n tu a rem  znajdow ała  się ty lko  
żona  re s ta u ra to ra , k tó ra  z.- w zględu na spóź 
n ioną porę  odm ów iła sprzedaży  aU obob i w 
odpow iedzi na co jeden  z osobników  doby ł 
noża i zagroził iej p izeb k iem .

S tru ch la ła  z p rzerażen ia  Ret In .i-ow a 
w szczęła a larm

N a k r z y k  żo ny  przybiegł P cehw c ,  klore

go nożowiec pchną i no żem  u> wio  i zbiegl 
wraz z s w y m  kom panem .

Na skutek  zam eldow ania w policji za 
rządzono  pościg, w  w yn iku  któ."ego u jęto  
sp raw cę krw aw ego n a j 'vi i n i re s tau rac ję  
Reclm ica, K azim ierza W róbla, m ieszkańca 

Będzin ę (N ow opogońska 44).
P rzeciw ko  niebezpiecznem u nożow nikow i od 
I yła się w czora j rozpraw a w sądzie okręg, 
w Sosnow cu, k tó ry  w ym ierzy! m u dw a lala 

w iezienia

P O  O G Ó L N O P O L S K I M  K O N G R E S I E -  T E C H N I K Ó W  U '  W A N S Z A W I E .

W  ciągu tt-ch dni. ja k  pisaliśmy, obrad.) 
w ał w  W arszawie p ierwszy Ogólno - Polski  
Kongres T ech n ików , k tó ry  powziął szereg 
w a żn ych  uchwal,  dotyczących w spółpracy  
polskiego świata technicznego w  .przebudow a’ 
gospodarczej kraju .

N a zdjęciu [ragmen! z audiencji uczestni

k ó w  pierwszego kongresu techn ików  u Pana  
Prezydenta  PP. na Z a m ku  K ró lew sk im  w  
Warszawie.

W id z im y  Pana Prezydenta  w rozm ow ie  z 
u czes tn ikam i kongresu. Na prawo  — hadszty  
gar z K arw iny  S taw iński (w  m u nd urze ) ,  ho  
n arow y  przewodniczący  Kongresu.

Gęsi uratowały napadnięta
przez zuchwałych bandytów

W  pob liżu  G łow aczow a w  pow . kozienic- 
k im  n a p ad ło  na  przejeżdżających  w ieczorem  
przez las k ilk u n astu  w ieśniaków

k i lku  za m a sko w an ych  bandytów .  
k tó rzy  pod groźbą rew olw erów  ograb ili w ieś 
n iaków , zab ie ra jąc  im  gotów kę, w iezioną z 
ja rm a rk u .

Bandyci kazali w ieśn iakom  rozebrać się

i zabrali im ubrania.
Jedna z w ieśniaczek ukry ła  się na wozie 

z gęsiam i, dzięki czem u zm yliła bandytów , 
k tó rzy  m yśląc, że pobiegła na pobliski poste 
runek  po lic ji zbiegli do lasu . Z aw iadom iona 
o napadzie  po lic ja  zarządziła pościg i ju ż  po 
dobno schw ytano  p a ru  opryszków .

1 2 / 1 1 1 1 0
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa, 7 grudnia.
li.łiO Pieśń K iedy ranne w stają zorze 

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.60 Dziew- 
n ik  poranny. 7.15 F ly ty  8.C0 Au-Jyoja dl«* 
szkol 8.10 P rztrw a 11.00 Audyą.,a iłhi szkó ł 
11.25 P ły ty  11.37 S ygn ał czasu i h -h ia ł z 
K rakowa 12.03 A udycja południowa 13.00 
Przerwa 15.00 N asz koncert 15.30 Muzyka 
obiadowa 16.00 Dziennik popołudniowy
16.05 W iadom ości gospodarcze loJd ’J im  
i szkoła 16.35 R ecita l altów kow y 1700 Od 
oddziałów ochotniczych do potężnej 
arm ii 17.50 Pogadanka 18.00 Audy ja -iia 
w si 18.30 Teatr W yobraźni 10.20 W iecp ?  
w alców  20.35 A udycje in form acyjne 21.30 
O powieść o Chopinie 21.45 Poezja e i ku 
złotego 22.00 P ły ty  22.55 Przegląd  prasy 
23.C0 O statnie w iadom ości dziennika wic 
ebonnsgo. K om unikat m eteorolog czu,-'
25.05 W iadom ości z Polski w języku an* 
g ieisk nn  23.15 Patrz program  \V-w.v II

K A T O W IC E .
Środa, 7 grudnia.

5.30 Dzień dobiy — w esoły  montaż 
p łytow y 6.30 Program  na dziś 11.25 P ły ty  
14.00 M uzyka obiadowa 14.40 1'ogadąnka  
14.50 W iadom ości bieżące i giełda 17.15 
P ły ty  18.00 M uzyka kam eralna 18.25 W i a 
cło mości sportowe 22.05 Życie gospodarcze 
Śląska 22.10 Koncert popularny 23.05 Z :.i 
kończenie program u.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
Czwartek, 8 grudnia.

7.15 P ieśń  Serdeczna Matko 7.20 M uzy 
l a  p o r a n n a  8.00 Dziennik poranny 8.15 
P ie ś n i  o N iepokalanym  Poccząciu N aj
św iętszej M arii Panny 8.43 _ M uzyka 
instrum entalna 3.00 R egionalna tran  
siu isja  z Gidcl. U.ój. M uzyka z p łyt gram. 
11.57'S ygn a ł czasu i hejnał z K rakow a  
12.03 Poranek sym foniczny 13.00 L iterata  
ry  niepodległości 13.1.5 M uzyka obiadowa  
11.45 A udycja dla młodzieży,_ 15.0(1 A udy  
( ja  di,i wsi 16.15 Koncert polskiej m uzy  
reiigiljue.j 17.00 Teatr W yobraźni 18.05 l'c 
lm ton 1S.15 Siedem  razy jeden 19..15 Po  
gad an ia  19.25 P ły ty  20..25 A udycja in for 
m acyjnc 21.00 Koncert rozrywkowy 24.0> 
O statnie w iadom ości dziennika wieczorne 
go K om unikat m eteorologiczny 23.65 Kon 
cert m uzyki polskiej

 o O o -------

Hlezwykłe sKzęście rybaka
W (Z A  S ir . POLOWI! NA MORZU

N a olbrzym ia ław icą szprotek na zaio  
ce puckiej, na w ysokości Jastarni, uatra  
i i i  rybak Dalii z Boru, który w ciągu  k ii 
ku godzin nocnej pracy złow ił rybek  
za parę tysięcy  złotych.

Ł aw ica popłynęła w kierunku Kuźni
cy.

Pokład kutra rybaka D ahla przepchną  
ny b ył po brzegi szprotkam i. N iebyw ały  
połów w zbiubił ogólną sensację.

a u t ek  j. es if
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D ependen t, k tó ry  ti'zy inal w ręku  

Kipier, odw rócił go na druga, stronę, 
viedziony ciekaw ością. P rzeczy ta ł 
nerw sze w yrazy  n ap isan e  p rzez adw o 
ta ta : „M iędzy p o d p isan y m i h rab ią  de 
.emoc i panem  B ad o r adw okatem  itd . 
td., n a s tą p iła  um ow a, że w raz ie  m ał- 
ieństwn jednego  z n ich  z p an ią  lu b  
; p an n ą  P ey ro l itd . itd....

— C zy ta j pan , czy ta j, — m ów ił 
m izzi.

M arco i ne odw rócił p a p ie r  i p rze
p y ta ł :

„M iędzy p o d p isan y m i panem  M ar- 
’oine i pan em  F u rn ieh o n  itd . itd ., po
stanow ione zostało, że w raz ie  m ałżeń 
d w a  itd. itd .

D ependen t p rzeczy ta ł jeszcze pod 
nosem k ilk a  zdań  to z jed n ej to  z d ru 
giej s tro n y  p ap ie ru , po tem  p rzy b y w 
szy do jednego  m iejsca, n a  s tro n ie  p i
sanej a tram en tem , zaw ołał ca łym  gło
sem: „T en. k tó ry  d ostan ie  posag  w y 
żej w zm iankow any , zobow iązuje się 
dać 500.000 franków ..."  O dw rócił n a  
d ru g ą  s tro n ę  i p rzeczy ta ł na s tron ie

p isan ej ołów kiem : Zobow iązuje się,
w ypłacić 500.000 fran k ó w  drugiem u...

— Co! — zaw ołał h rab ia  osłup iały .
— N a honor i — dodał dependen t 

— i w P a ry ż u  lep iej a k tu  nie nap iszą . 
P o tem  zaw ołał, p rzeczy taw szy : — 
Ależ to słowo, w słowo to samo.

— W  istocie — pow iedział p a r  — 
zd a je  się, że to  .p rzep isano  jedno  z d n i 
giego.

— To je s t p rzekalkow ane — docłał 
kom isant,

— J e s t  p rzysłow ie, że p iękne um y
sły  sp o ty k a ją  się — zauw aży ł Luizzi.

— ISJo dobrze — pow iedzia ł adw o
k a t — Z w iązek przeciw  zw iązkow i, 
dwóch przeciw  dwom.

— A  dlaczegóż w o jn a  zam iast p rzy  
m ie rz ą1’ — zaw ołał dependen t z żyw o 
w ośeią — dlaczegóż a k tu  nie n ap isać  
na cz te ry  egzem plarze, bo przecież p a  
now ie obydw a możecie nie być w y b ra 
nym i, ani m y także, w7 tak im  raz ie  nie 
będziecie m ieli nic. A dw okat i ja  mo- 
m y być w ybranym i, albo h ra b ia  i k o 
m isan t,a lbo  nakoniec k o m isan t i adw o 
k a t: otóż są  cz te ry  kom binacje, w7 k tó

rych złapiem y się znienacka.
g .  D obrze m ów i — rzekł ad w o k at

—  to bardzo słuszne. Spiszm y ak t we 
czterech, ten  kto' dostan ie  żonę z posa
gi cm w ypłaci d rug iem u 500.000 fra n 
ków tem u, k to  ty lk o  dostan ie  żonę, kto 
kolw iekby nim  był.

— A  ten  cofnie nie dostanie?
— N ie będzie m iał nic — odpow ie

dział dependent.
— A h! tak ! ah! tak! — zawołał ko

m isan t — należy p rz y n a jm n ie j o łbie 
sobie poniesiono koszta.

— Niech będzie — odparł adw okat
— i spieszm y się. A le poniew aż m ógł
by nam  k to  przeszkodzić, n iech każdy  
pisze d la siebie, to będzie znacznie p rę  
dzej. Oto je s t  p ap ie r , pióro i a tram en t.

A dw okat w ydobył p o rtfe l zaopa
trzony  we w szystk ie  sw oje p rzy rząd y ; 
w szyscy zasiedli p rzy  stole i zaczęli 
p isać za  dyk tow aniem  adw okata

— P om iędzy  podp isanym i, p a n a 
mi

1 każd y  odpow iedział na. kolejne 
spo jrzen ie  adw okata , wym ienieniem  
im ienia, n azw iska i  stan u . H rab ia  za
czynał.

— A lfredem  H enrykiem , h rab ią  de 
Lcm ee, parem  F ra n c ji.

— L udw ikiem  H iero  'k iien . M ar- 
eoine p ierw szym  dependentem  no ta  
riusza .

— D ezyderym  A n tenorem  F u rn i-  
chon, kom isan tem  ag e n ta  giełdow ego.

— I  F ran c iszk iem  Paulinem  B ador 
adw okatem  z Caen, z aw artą  została 
unm w a n as tęp u jące j treśc i itd . itd

ł przez dziesięć m in u t adw okat dy

ktow ał, a  każdy  po w tarza ł ostał nie 
zdanie, ażeby dać znać, że skończył.

B ył to ohydny  widok, k tó rem u 1 
izzi p rz y p a try w a ł się z podziw em , 7 ;e 
w iedząc, czy się oburzać, gdy w ty m  
poczuł, że k toś trąc ił po ram ieniu  i po
znał starego  B igot, k tó ry  pow iedział:

— Co oni tam  robią?
L uizz i nie chciał powiedzieć p ra 

w dy, d latego  że n ie m iał pow odu oska r 
żan ia żadnego z czterech posagożer- 
ców, oraz że chciał mieć 1ę uciechę i 
w idzieć do końca odgryw anie te j ko 
medii. w tvm  więc celu odpow iedział.

— Z daje mi się, ż< każdy  z nieb 
pisze m iłosny bilecik do sw ojej p a in c ,

  B ardzo  dobrze, bardzo dobrze!
— rzekł ojciec B igot — nie p rzeszka
dzam , chcę ty lko  uczynić małe zw ie
rzenie tym  panom .

— Bo też szkoda im przeszkadzać
— pow iedział L uizzi — natchnien ie 
m iłosne bardzo p rędko  u la tu je!

— N ie m ogę jed n ak  ukryw ać p rzed  
nim i jednej rzeczy.

— Cóż to  tak  ważnego?
— T o p an a  bardzo m ało obchodu, 

poniew aż nie n a leż y sz  do liczby zon 
kuren tów . Chociaż ja  nic nie pow ie
działem  pan iom  o tw o jej odm owie ba
ronie, pom yśl — d a ję  ci dw adzieścia
cz tery  godzin.

J u ż  postanow iłem  co m am
nić.

d. c. n-
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Straszna zbrodnia parobka
Z namowy zabił pracodawcę

2 bm. zaalarm ow ano policję wiadomością
0 tajem niczym  zaginięciu Eugeniusza Hag- 
m ajera, zamożnego gospodarza ze wsi W ierz 
bno pod W arszawą. H agm ajer w yjechał 29 
listopada br. furm anką do Piaseczna z pa
robkiem , którego nazw iska rodzina H. nie 
? \  w iedziała tylko, że ma na imię Mie-
1 . .

Parobek przyjechał wożeni późnym  wie
czorem sam i oświadczy! dom ow nikom , ze 
Hagmajer został w  Piasecznie z jakim ś zna
jom ym , którego spotkał na targu. Nazajutrz 
parobek przepadł bez wieści. *.

Policja wszczęła energiczne dochodzenie 
i szybko zdołała ustalić, że zbiegły parobek 
nazyw a się Mieczysław Sikora, m a la t 16 i 
pochodzi z Buska, gdzie ojciec jego m a nie 
wielkie gospodarstwo. Do Buska w yjechali 
niezwłocznie wywiadowcy pow. wydz. śled
czego i znaleziono tam  młodego Sikorę uk ry 
tego na strychu.

W  izbie znaleziono u kry ty  pistolet auto
m atyczny, własność Hagmajera, jego złoty 
zcarek na rękę oraz 20 zł.

Z zeznań Sikory wynika, iż H agm ajer za
trudniał u siebie Franciszka Gosa, z zawodu 
hydraulika, k tóry  m ając ustawiczne scysje z 
gospodarzem na tle rozliczeń za w jkonaue 
prace, pałał nienawiścią do H agm ajera. Gos 
podjudzał Sikorę i wreszcie zaproponował 
m u by...

zgładził znienawidzonego chlebodawcę.
Za co obiecał m u dobrze p ła tną por.adę w 
jednej ze stołecznych piekarń, uzależnił to 
jednak

od... zgładzenia Hagmajera.
„kora dał posłuch nikczemnikowi, który 

wtajemniczył go w dokładnie pr«.em>ślany 
tkradł przede wszystkim rewolwer chlebo
dawcy i Gos nauczył Sikorę jak  ma się ob
chodzić z bronią.

M orderstwo uplanowano na 29 listopada 
br. gdy H agm ajer w ybrał się z parobkiem do 
Piaseczna i kupił m u tam  ubranie i buty.

W ieczorem ruszyli w stronę domu, po
woził H agm ajer rozm awiając z Sikorą, który 
usadowił się na wozie za jego plecami. - a

Dziś ostatni dzień
«v Zaw ierć  u

Król jasnowidzów
Posłuchajcie dobrej rady światowej sła'J\ 
wy jasnowidza - chiromanty Pylfetlo ,1 
jest ou obdarzony niezwykłym darem ja ,j  
snowidzonia, jego przepowiednie zdumiej 
wająco sprawdzają się. Jeż6li chcesz wiaj 
dzieć oo Cię ezeka w niedalekiej przysideP 
ści przyjdź, dowiesz się to czego pra* 
gniesz. Udziela rad i wskazówek we wszyjj 
stkich zawiłych kwesliaeb życiowych,^ 
procesach, o osobach zdradzonych lub: 
kochanych, powie czy spełnią się Twoje: 
życzenia, czy reasz szczęście do loterii^ 
czy opanujesz cierpienia moralno i t. Pc 
Wacław Pyffello doświadczenia swoje 
przeprowadza nic dla korzyści materiał*! 
nycli, a dla wiedzy naukowej, za pracą 
swoją pobiera bardzo przystępno hono« 
rarium. Pracuje na tym polu od IS05 ro- 
ku i jest rzeczywistym autorem wiedzy 
lajemnej. Przyjm uje osobiście od 10 ej 
Bo S-ej wieoz.

Adres: ZAWIEI CE, 3 maja 17
W A LliG H  MORDKRU/v KON O W ALC A

P ra sa  niem iecka, k tó ra  obszernie re ja  
ejonow ała p rze tieg  śledztwa, w spraw ie 
zabójstw a K onow alca — donosi obecnie, 
że po lic ja  norw eska ukończyła całkowicie 
śledztwo w te j spraw ie. W edle te j opinii 
m ordercą Konow aica je s t W al uch, po
ddany sowiecki, będący na służbie G P u . 
jako  agen t zagraniczny.

TRZY KONSULATY NA RUSI
P O D K A R P A C K IE J.

N a K usi Podkarpack iej w (ej chw ili 
is tn ie ją  trzy  konsu laty : Niemiecki gene 
ra in y  w Iluszt, w najbliższych dniach zo 
s tan ie  zainstalow any również konsu la t 
rum uński. Polski konsu lat z Użhorodu 
(U ngw aru) został przeniesiony do Sowia 
szy (Sewijusz).

pół kilom etra od W ierzbna, Sikora korzy
stając, że na szosie nie było nikogo, wyją? 
rewolwer,

przystaw ił lufę do tylu  głowy Hagmajera  
i wypalił. Hagmajer, którem u przeszyła  

mózg, padł trupem.
Po dokonaniu m orderstw a Sikora zrew i

dował kieszenie zabitego, zrabował m u 20 zł. 
zdarł z ręki złoty zegarek, przykrył trupa

słom ą i skierował wóz w stronę Skolimowa. 
Pod Skolimowem koło cegielni zbrodniarz 
wywlókł trupa z wozu i wrzucił do pobliskiej 
glinianki, po czym powrócił do domu, gdzie 
opowiedział rodzinie H agm ajera bajeczkę o 
spotkaniu gospodarza ze znajomym .

Dręczony obawą i w yrzutam i sumienia, 
Sikora zbiegł do Buska. Rodzicom oświad
czył, że dostał urlop na kilka dni.

CZŁOW IEK PRZED SĄDEM.

U ST HAW&LOWV
Berek Fa.igen, właśeicel lirm y  „ I  ftjgęu 

i Spółka4’, w ystosow ał do swego K lien ta  
R akow era lis t następującej treści:

Szanow ny Panie!!
Z powodu dwieście złotych, co się mnie 

należą u pana  od niepam iętne czasy, co 
m am  myśleć o tego?

Przypuszczam , że wątpię, ażeby pan za 
pom niałeś o tą  należność, bc przypom nia 
leni pana  o n ią  dobre 15# (sto pięćdzie* 
sią t) razy.

Zw ażając zaś, ze P an  uciekasz na  d ru  
g ie stronę ulicy, wiele razy wypadkowo 
m i P a n  spotykasz, że P ań sk i in teres stoi 
oddaw na nieczynny i w isi na niego 
k a rtk a  z napisem . Sklepu zam k n ię ty ’ z 
powodu w łaściciel ma e lirypk ie”, 
wziąwszy to  w szystko razem pod uwagie, 
zapytyw uję się ze szlachetnym  oburzę- 
uiem :

—. K to  je s t krętacz?
— Kto je s t łobuz?
— K to je s t szw indler, z którego nie 

wolno handlow ać?
P a n  wie k to  to jest?

B erek E a jg e n ’
N a lis t powyższy nadeszła z lirm y  R a 

kow er następ u jąca  odpowiedź;
„Szanowny P an ie  Faj-ren
W związku i  listem  Sz. P an a  z dnia

5-go bm. uprzejm ie kom unikuje, ze z po 
dobnego szm ondaka jeszcze póki żyję nie 
korespondowałem .

Ośmielam się więc zapytać, o co się 
P a n a  w łaściw ie rozchodzi? Bo o wiele 
chcesz P a n  zobaczyć tam te  2#fl złotych to  
zapom m inaj P a n  o tego z powodu prędzej 
swoje ucho P an  zobaczysz.

Trzebno zrozumieć, że żyjem y w cięż 
kie kryzysowe czasy i że n ie  ma gorszej 
nędzy od nie m a pieniędzy. To pan masz 
jeszcze śm iałość przychodzie do mnie się 
upomnieć o gotowkie? K to  to  zrobi tak ie  
r-zeczy? Tylko ostatn iego so rtu  naćhal- 
nik.

Z tego  powodu mam zaszczyt u p ra sz aS 
o niezwłoczne zaprzestanie zaw racać 
m nie głowę, z powodu nie chcę rozm awiać 
z osobnika, k tó ry  je s t łobuz, dziki czło 
weik i typiczny idjot.

I w ogóle się nu zdaje, że w artoby by
ło zam knąć kogoś do dom u w ariatów  P an  
się domyśla, kto nato  zasługuje?

Salom on R akow er".
P an  E ajgen  poczuł się mocno urażo 

ny  powyższym listem  i zaskarżył pana 
R akow era do sądu.

Poniew aż jednak  na rozpraw ie Rako- 
wer okazał list pana F a jaen  sąd stw ter 
dzłł wzajem ność obelg ł skargę oddalił.

Przepowiednie astrologiczne
DLA U R ZO D O N Y U I 7 GRUDNIA 
7 g ru d n ia  urodzeni obdarzeni są uspo 

sobieniem przenikliw ym  i im aginaeyj- 
nym . Cechuje ich w ielka am bicja, w ml 
łości niestałość, dążą do niezależności i 
w ładzy, są  skryci, łatw o p o tra fią  dostoso 
w ać się do w arunków  życia, a dzięki »w« 
je j obrotności i solidności są częste 
pierwszorzędnym ! handlowcam i lub /a j  
m ują kierownicze stanow iska. Um iejęt 
nie po trafią  wzbudzić do ciebie zaufanie 
i sym patię otoczenia, m ają  szczęście i u 
m ieją  się podobać płci odm iennej.

O rganizm  ich skłonny je s t do cierpień 
reum atycznych i nerwowych, w czyn
nościach swoich powinni zachować spo
kój a w jedzeniu um iarkow anie. 2:1(1

D O B R Y  D E S E R
TO U ZU PE Ł N IE N IE  DOBREGO 

OBIADU.
LEGUM INA CZARODZIEJSKA 

(GRYSIKOW A)
4 ja ja  4 kopiate łyżki stołowe cukru  mą<*js 
k i (pudru) 1 szklanka grysiku 1 fl. olejku 
cytrynow ego D ra W andera 1 szklanka 
m leka 1/2 p. proszku do pieczenia D A W A 
1 p. cukru  wanilinow ego Masło do pod- 
sm arow auia torlow niey Bułka ta r ta  do 
w ysypania  tortow uiey.

Żółtka utrzeć z cukrem, dodać olejek 
cy trynow y a na  koniec tęgą pianę na prze 
m ian z grysikiem , k tóry  należy wymie
szać z proszkiem  DAW A. Upiec w rondlu 
lub  tor.townicy dobrze wysm arow anej 
m asłem  i w ysypanej bułką ta rtą . Po n- 
pieezeniu wyrzucić na  ta lerz  i gorącą le- 
gum inę oblać gorącym  mlekiem, zagoi o 
w anyin z cukrem  i cukrem  w anilinow ym .

Lcgum ina pęcznieje w oczach. Można 
podać oblaną sokiem  m alinowym
KA PLICA  NA DW ORCU KOLEJOW YM  

W  RZYM IE
Rzym ski dworzec- cen tra lny  jest obce 

•nie w tra k c ie  rozbudow y..P lany przewidu 
ją  m. in. również budowę w ;ąkszych ror 
m iarów  kaplicy, a k j podróżni m ieli moi 
nose uczestniczyć w nabożeństw ach pod 

•eżas przerw  w podicży.

S F O i i r
O  podniesienie poziomu piłkarstwa zagłgbiow skiggo

Akcję szkolenia piłkarzy przygotowuje ZOZPN
W. klubach zagłębiowskich można zna 

leźć napraw dę wartościowych piłkarzy. 
W ykazał to  osta tn i mecz reprezentacji 
Zagłębia z m istrzem  Polski Ruchem. Dru 
żyna Zagłębia odniosła sukces sportow y, 
a okręg poza tym  odniósł snkees m ateria! 
ny , zasila jąc  poważnie sw oją kasę G5# 
zł. czystego zysku, ja k i uzy skano z m ef'u  
niedzielnego to dla stosunkowo skrom ne
go budżetu okręgu ,,zastrzyk ’* godny po
niesionych trudów. Przechodząc do sp ra  
wy poruszonej ua sam ym  wstępie stw ier 
dzić trzeba że wyszkolonych piłkarzy  
je s t w Zagłębiu stosunkowo niewielu 
P rzyczyua tego stanu  leży w zaniedba
niu  akcji szkolenia p iłkarzy. W’ele klu 
baw nie zw raca bowiem większej uwagi 
na  tren ing i, a  g racz zjaw ia się na boisku 
nierzadko jedynie  w dniu , w którym  
rozgryw any  je s t mecz. Ten s tan  rzeczy 
budził zaniepokojenie zarządu o k rę g u 'o  
ogólny poziom piłkarstw a. Tak się pr/y 
tym  złożyło, że obecny zarząd posiada 
„szczęśliwą rękę” w swych posunięciach. 
To też w kasie okręgu znajdu je  się obec 
nie ponad 1380 zł. nadw yżki, o zam iarze 
w ykorzystan ia  k tó re j ciekawych rzeczy 
dowiedzieliśm y się. od prezesa okręgu P 
Wł. W olskiego.

Otóż okręg opracow ał plan zakrojonej 
na  szeroką skalę akc ji szkolenia p iłka 
rzy. Przeprow adzony w bieżącym  roi?u 
obóz w yszkoleniowy w W ojkowicach 
K om ornych dał naogół dobre re z u lta ’y. 
Obecnie okręg łąży do rozwinięcia tej 
akcji. W  związku z tym  przeprowadzone 
zosta ły  w stępne rozmowy z kom endantem  
powiatowego kom itetu  W F . i P . W. w 
Zaw ierciu w spraw ie udzielenia po
mieszczenia w C en tu rii na urządzenie oho 
zu wyszkleniowego. — Do p ro jek tu  z*-

może dopiero Zagłębie zabiegać o odegra 
nie w piłkarstw  ie polskim  tak ie j ro li, ja 
k a  m u się ze względu na  liczbę klubów 
i zrzeszonych p iłkarzy  należy. T L

lębiow skiego okręgu kom endant kom ite 
tu  odniósł się p rzychylnie co pozwaia 
przypuszczać, że p lany  zostaną zrealizo 
w ane

Obóz urządzony zostanie w m iesiącach 
lipcu  i sierpn iu  przyszłego roku. Skorzy (
sta  z niego kilkudziesięciu p iłką jzy  ifeisnowieckiej Nordii
Z agłębia i Częstochowy. P iłkarze  korzy

Pięściarze

stać  będą z okazji podniesienia swej fo r
my i zdobycia ogólnych wiadomości tym  
chętniej, że okręg zam ierza pokryć kosz
ty  urządzenia obozu niem al w całości. 
P onad to  projektow ane jest urządzenie w 
C enturii obozu wypoczynkowego dla d«ia 
łaery  sportowych, którzy  n a tu ra ln ie  po 
b y t swój na obozie pok ry ją  z w łasnej kie 
szeni. K on tak t działaczy' z p iłkarzam i ua 
obozie dać może przy tym  pewne dodat
nie rezu lta ty , stw arzając  podstaw y do ua 
w iązania ściślejszego współżycia między 
„starym  pokoleniem p iłkarsk im 4’ a czyn
nym i graczam i.

Chcąc powiększyć sum ę posiadanych 
funduszów  na  urządzenie obozu - mćwri 
n a  zakończenie rozmowy prezes W olski 
— zarząd okręgu postanow ił w ystąpić na 
w alne zgrom adzenie PZPN . z wnioskiem 
o przyznanie ZOZPN. subwencji na akcję 
szkoleniową, zam iast p rzysyłania do Za
głębia tren e ra  objazdowego. Takie sub
w encje yv wysokości od 1580 zł. do 2584 
złotych otrzym yw ały inne okręgi. Za ps.e 
niądze uzyskane z PZPN . okręg zaanga
żow ałby tren e ra  na okres 2 miesięcy, a 
pozostałą sumę zużył na urządzenie obozu

P lan  akcji szkoleniowej zasługuje na 
podkreślenie. Obecnie zarząd okręgu m u
si baczyć aby  zam ierzenia z pap’erowych 
uchw ał przybrały  realne formy.

R ezu lta ty  zam ierzonej akcji nie dadzą 
bowiem dłngo n a  siebie czekać. Wówczas

ZREM ISOW ALI W CZĘSTOCHOW IE
R ozegrany w Częslcchowie mećż p ię

ściarsk i z cyklu  drużynow ych m istrzostw  
ki. B. Śl. OZB - ■ pomiędzy sosnowiecką 
N ordią i m iejscow ą M akabi zakończył 
się wyuikiem  rem isowym  8.8. W ynik 
w alk  w kolejności wag. D altner (N) poka 
u a ł wysoko na pkł. A leksandrowicza. 
3 rzesk i (N) zrem isował z Orbacheni, To- 
p io ł (N) w ypunktow any został przez 
Szezerbalę, D iam ant (N; pokonał bezape
lacy jn ie  B erkentad ta , B rau n er (N; ul igł 
przez b. o. wr I r. G rankow i. Feldbaum  
(N) w ygryw a v. o. z braku  przeciwnika, 
Kestoiiberg (N) rem isuje z Sziimerem.

konferencja sędziów
B O K SERSK ICH  W POZNANIU

W Poznaniu odbyła się konferencja 
sędziów bokserskich z całej Polski, zweła 
na przez w ydział spraw  sędziowskich P. 
Z B . Na konferencję tę pr- yb y h  p. u. Lu 
kaszewski (Lwów), Sadlowski (Śląsk) Ru
dek (Kraków), Lewicki (Pomorze), K u lis  
ki (Lodź) Derda i Masłowski (Poznań).

Przewodniczący W. S. S Bielewicz zro 
ferow ał nowy system  punktow ania w bak 
sie.

Po dyskusji odbyło się prowizoryczna 
sędziowanie. M. in. punktow ano za porno 
cą specjalnych zegarków. U czestnicy 
stw ierdzili jednom yślnie, że ten  sposób 
sędziowania u łatw ia trudne zadanie sę
dziego punktowanego.
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Zawiadam iam y P, T. Odbiorców zam ieszkałych w Dąbrowie Górniczej, że w 

czwartek, dnia 8. 12. br. w godzinach 10 — 17 odbędzie się na posterunku m onter

skim przy ni. Sienkiewicza 3

POKAZ-KONCERT
na którym  będą dem onstrowane najnowsze typy radioodbiorników  i aparty  elektryczne 

W stęp bezpłatny.
e l e k t r o w n i a  o k k ę g o w a

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8 . A

KIHO t i £AGŁĘSiE"r   „A  DZlS niebywała czwórka

T 1NK1SZYNOW, ERICH v. STROCHEIM ,
f  SUZ.Y PRIM, CHARLES VANEL

w potężnym  filmie pod ty t.:

E fek tow ny  mom ent z międzymiastowe'/ j 
meczu piłkarskiego pomiędzy reprezentacją 
Warszawy i W rocławia, i ozegranego w dn iu  
A-ijo grudnia  we Wrocławiu. Mecz zakończył

się zw yc ięs tw em  drużyny niemieckiej w sto 
sunku 2:0. Na zdjęciu ■— obrona polskiego 
bramkarza.

ł
ł Z ó l l e  C l e n i e

W  Chinach w k ia ju  miłości i zbrodni gdzie szaleją współcześni piraci, znalazła 
się biała kobieta. Początek’o godz. 17.30, w niedziele 15.30.

♦
f  
ł  
ł
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Resrganiza cja drużyny
B K S  S T R Z E L E C K I (S O S N O W IE C )
W  zw iązku  z usta l m m  meczem bokser 

S trze leck i z pow odu późnego p o d an ia  sk fa  
sk in i o m is trz o s tw o  k łu sy  B. ś l. OZB Ma 
k a b i I I  B lvS S trze leck i k tó ry  p rz e g ra ł  
do w, 12:0, k ie ro w n ic tw o  k lu b u  in fo rm u je  
w is, że założyło  p r z y -i w te m u  p ro tes t.

P ro te s t  ten  o p ie ra  się n a  tym  że d w aj 
zaw odnicy  M ak ab i M aiiitow ieer i M ajero  
w icz w alczy li w  d n u - 9 p a ź d z ie rn ik a  b r. 
w  p ie rw sze j d ru ży n ie  n a  m eczu S la v ia  
(R uda) — M ak ab i o m is tiz o s tw o  A k lasy

W ogóie . k ie ro w n ic tw o  S trz e lca  zam ie
rza  p rzep ro w ad z ić  w n a jb liż szy m  czasie 
r e o rg a n iz a c ję  d ru ży n y , z a s tę p u ją c  s t a r 
szych  zaw odników  m łodszym i b ard z ie j 
zdyscyp l in o w an y  mi.

O sta tn io  OZB. zaw iesiło  na 6 tygodn i 
K ow alsk iego , k tó ry  rzekom o p o d p isa ł 

zg łoszen ie do S trz e lc a  p rzed  o trzy m an ie m  
zw oln ien ia .

W  sp ra w ie  te j  k ie ro w n ic tw o  S trz e lc a  
tw ie rd z i że K o w alsk i o trz y m a ł w dniu  1 
w rz e śn ia  br. zw olnione z ,,0S‘’ M yslow ica 
i później p o d p isa ł zgłoszenie. D o k u m en ty  
w  te j sp ra w ie  p rze s ian o  do OZB, k tó ry  za 
żąd ał w y ja ś n ie n ia  od k lu b u  m y slo w iek ’e 
go.

B a rw y  S trz e lca  za s ilili K o m o rn ick i, 
K u c h a rsk i i S rokosz z ro zw iązan e j sek.Ci 
TJnii.

Mecz Francia-Pelska
22 STY C ZN IA  1939 r w PA R Y Ż U .

O b rad y  franC usk iegó  zw iązku  p i łk a r 
sk iego  trw a ły  "w po n ied zia łek  w ieczorem  
bardzo  długo. ,W  rez u ltac ie  pcs la iiow ióno  
zgodzie się n a  w szy stk ie  w a ru n k i, p o s ta 
w ione przez P o lsk i Zw iązek P iłk i  N ożnej 
i za ak c ep to w a ć  zap roszen ie  p o lsk ie j r e 
p rez en ta c ji do P a ry ż a  ha 22. s ty c zn ia , na 
o f ic ja ln y  mecz P o lsk a  • — F ra n c jo .

H u m o r
S IŁ A  PRZY  Z W Y I Z A J E M  A

li/t'07, d zie je  się  w p ro w in c jo n a ln y m  
m ieście ro sy jsk im  , S ze fo w i... m iejscow ego 
G P U  — p r o k u ra to r  o d cz y tu je  nazw isk a  
sk a z a n y c h  na s in ie ić , k tó rz y  odw ołali się 
do la sk i szefa.

— T o w arzy sz  F iim onow J — c z y ta  p ro  
k u ra to r .  ? , ■ . -

— R ozstrze lać! — brzm i odpow iedź.
— T o w arzy sz  Z ap icw ajłow !
— R ozstrze lać!
W  te j ch w ili wchodzi do p oko ju  o rd y  

n ań s , m e ld u jąc  p rzy b y c ie  w w ażnej sp ra  
w ic  d y g n ita rz a  z są s ied n ieg o  m iasta .

— T o w arzy sz  K icsonow !
— R ozstrze lać! |

Zebranie łyżwiarzy
U N II.

S ek c ja  ły ż w ia rsk a  STS. U n ia  p o d a je  
do w iadom ości w szy s tk im  członkom  o raz 
za in te re so w an y m , ze w -dii. 9 bpi. (p ią tek ) 
o godz. 18-ej w lo k a lu  n a  stad ion ie , o dbę
dzie się  z e b ran ie  sekcj,

Z arząd  sekcji p ro s i o liczne p rzy b y c ie .

M N P  „EDEN11
DZIŚ

najpiękniejszy gwiazdor świata 
ROBERT TAYLOR w filmie p. t :

Student z OKsfordu
iv dalszych rolach MAUREEN OSU L 

LI VAN i LIONEL BARRYMORE.
Początek 1 seansu o godz. 17.30, 

w! niedziele i święta o godzinie 15.30.

Kino ,/ATRIA <1

Piękny wzruszający dram at najnow szej produkcji polskiej

Druga młodość
Tragedia kobiety, która odnalazła miłość i treść życia wówczas — gdy dla innych

kobiet jest już zapóźno...
\v  roi »łó.w • JUNOSZA STEPOWSKI, ZAUTAREWICZ, GORCZYŃSKA, 

ĆWIKLIŃSKĄ, WISZNIEWSKA. CYBULSKI 1 ZNICZ.

< *

Szczyt góry zabieram — jako upominek!

DROBNE Q6LQSZEKIA

KUPNO l SPRZEDAZ

L IN O L E U M
c e ra ty  ch o d n ik , w ycie raczk i, szczotki, 
pędzle,’ m eble koszykow e, ło ik a  połow o i 
a r t .  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego poleca:

L u c ia n  S t s f b l ir t s k i
S O S N O W IE C . 3 M aja ttt. teł. 81.709. Ceny 
n i s k i e . _________________________

Zakład pieczątkapski
Lucjan StyDiińs «i

S osnow iec, u l. 3 M a ja  38, teł. 8!,70fl
w y k o n u je  — p ieczą tk i, szy ldy  em a lio w a
ne itp.

itO/.M-:

Ogłoszenie
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego vv B ędzi

n ie  i-go  re w iru  A n to n i R aczm ausk i, zaui. 
w B ędzinie p rzy  u lic y  M odrze jew sk ie! 
N r. 37, n a  zasadzie  a r t .  602, 605 i 604 K . 
P . C. og łasza , ze celem  zasp o k o jen ia  wie
rzy te ln o śc i różnych  w ierzycie li odbędzie 
się  sp rzedaż  z p u b liczn e j lic y ta c ji  niżej 
w y m ien io n y ch  ru ch o m o śc i:

D n ia  9 g ru d n ia  1338 r . od godz. iii-ej 
ra n o , ja k o  w il-g iu i  te rm in ie  w B ędzinie 
p rz y  u lic y  P lac  P rez . M ościckiego Nr. 
sk ła d a ją c y c h  s ię  z 250 m ir . m a te r ia łu  
pod  nazw ą „ tre sk o 1 n a  su k n ie  d am sk ie  
ró żn y c h  ko lorów  w 7-iuiu sz tu k ach  osza- 

ziotyc-h 9W) na 
3 -k a "  w spr.

n a  sum ę 
B eer ,

rzecz
i\w .

D ina 16 
no ja k o  w

Mąż: No, teraz wreszcie może zrozumiesz, 
juk  mnie na sercu, gdy ty  sobie kapelusza 
kupujesz!

Z A P O W IE D Ź . P o d a je  sic. cło ogó lne j 
jv iadom ości. że 1. rzeźn ik  Jó zef R ek. s ta 
n u  w olnego, zam ieszk a ły  w K ato w icach  i 
u lic a  W o d n a 12, sy n  rzeźn ik a  Sendera- 
R eka  zm arłeg o  o s ta tn io  zam ieszkałego  w 
Ja s ie n ic y  i żony jego  F ry m c ty  z dom u 
M aj zam ieszk a łe j w B orysław iu , 2. n ie
zam ężna C yw ia G oldbrum , zam ieszka ła  
w K ato w ic ac h  I. u lic a  W o d n a  12, có rka  
rzeźn ik a  M endla G o ld b ru m a i żony jego  
S ze.i w y % dom u W izen oboje zam ieszk a
ły ch  w Sosnow cu, chcą zw arzeć zw iązek 
m ałżeńsk i. O bw ieszczenie zapow iedzi n a  
s tą p ić  w inno  w K ato w icach  i „E x p res ie  
Z ag łęb ia " . E w e n tu a ln e  p rzeszkody  co do 
za w a rc ia  tego  m a łżeń stw a  należy  n a ty ch  
m ia s t podać do w iadom ości n iżej podp i
san em u  u rzędn ikow i s ta n u  cyw ilnego . — 
K atow ice, d n ia  5 g ru d n ia  19.3S r. U rzędnik  
s ta n u  e v w d re g o  w za s tę p s tw ie  (podpis
n ieczy te lny).____________________________'
P R Z Y R Ł A K A Ł  się c h a r t  szary . J e s t  do 
o d eb ra n ia  Sosnow iec, K o łłą ta ja  12 m. fi

eow anego 
f u m y  „F .
634/38 r:

{ rudn ia  iJ38 r. od godz. 10 ra - 
U szym  te rm in ie  w G rotlźeu, 

p rzy  u l. P ic ra c k ie g o  N r. 37 sk ła d a ją c y c h  
się  z sz a fy  b ib lio tek i, o to m a n y  g ab in e to 
w ej, ta p c z a n u  i 2 fo te li i o to m an y  k ry 
ty ch  sk ó rą  o szacow anych  n a  sum ę zby
ty c h  1300 n a  rzecz S pó łd z ie ln i K re d y to 
w ej Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  w Sosnow cu 
w sp ra w ie  N r. Km . 333/38 r.

D n ia  21 g ru d n ia  1338 r. od godz. i i  ra 
no w B ędzinie, p rz y  u l. M ałobądzk,t*i 
N r. 00 .jako w J l-g im  te rm in ie  s k ła d a ją 
cych się  z 20 boi p a p ie ru  k a n c e la ry jn e g o  
f irm y  L ,g n o za  w ag i po 121) kg. w każdej 
beli o szacow anego  n a  sum ę zł. 2200 w
sp ra w ie  N r. K m . 1208,08 r . n a  rzecz f irm y
Z a k ła d y  P rzem y sło w e  N ata l in w P o ra ju .

D nia  21 g ru d n ia  1 Job »•-. ou godz. 10-ej 
ra n o  w B ędzin ie, ul. K o łłą ta ja  Nr. 9 j a 
ko w I-szyni i częściow o w U g im  te rm i
n ie  sk ła d a ją c y c h  się  z szafy  g a rd e ro o y . 
k re d n e su  kuchennego , s lo lu  zw yczajnego  
4 k rzese ł g ię ty c h ...20 u itr . ch o d n ik a  szp a  
galow ego , 300 in tr . m a te ria łó w  na f ira n 
k i, 80 m tr . p łó tn a  b ia łego , 80 m tr . p łó tn a  
n a  w sypy , 41 m tr . m a te r ia łu  na su k ie n 
ki, 25 m tr . c e ra ty , 73 m tr. p łó tn a  n a  ręc* 
n ik i, -30 m tr . ak sa m itu  ró żn y ch  kolorów , 
8 m tr . flan e li, 15 m tr . m a te r ia le  n i  f a r 
tu c h y , 50 m tr. c a jg u  drelichowego,*, 14 
sz tu k  p łó tn a  b ia łeg o , 10 c h u s tek  w-ełipu
n y  cli, 20 k a p  lia  łóżka, 10 obrusów , 40 kzt. 
ręczn ików  fro tow ycłi, 2 k o łd ry  w atow e, 
8 koców  p ó lw ełn ian y ch , 5 ko łderek  u /ie - 
’cim iych , 10 szt. m a k a te k  gobelinow ych, 
125 m tr . -w e łn ianego  różnych ko lo r ów,.-i 06 
m tr . m a te ria łó w  w ełn ian y ch  różnych-ko-* 
lo rów , 50 u itr . m a te ria łó w  w ełn ianych . 
200 m tr. je d w a b iu  różnych ko lorów , T 1® 
m tr . dam sk ich  m a te ria łó w  le tn ic h : b re to 
ny, fu la ry , b a ty s ty , 100 m tr . p łó tn a  na 
koszule m ęskie. 100 m tr  płótna' n r koszu 
le  m ęskie oszacow anych  na sum ę zł. 5S49 
w sp raw ie  N r. fi03/oS, 130 m tr . m ateria łów , 
a n g o ry , k re to n u . różnych  kolorów  na suk  
nie dam sk ie , 7G m tr . m a te r ia łu  k re to n u  
różnych  kolorów , 27 m tr. 30 cm. m a te r ia 
łu  „ k re p -m a t” różnych  kolorów . 45 m tr. 
25 cm. m a te r ia łu  acztal.u różnych  kolo
rów  oszacow anych  na sunie SIS z ło tych  
w  sp ra w ie  N r. Km . 754/58, 165 m ir  80 cnn 
m a te r ia łu  w ełn ian eg o  na su k n ie  dam sk ie  
w7 17 sz tuczkach  różnych kolorów  oszaco
w anych  l i a  sum ę 780 zło tych  w  s p r a w i ®  
Nr. Km. fifiUM r . n a  rzecz f irm y  P rz ę 
d z a ln ia  i T k a ln ia  .Tuty i Lnu ..W a rtą"  1 
• nnvcb  w ierzycie li.

P ow yżej w sp o m n ian e  ruchom ości n io '-  
v a  o id ad ać  w d n iu  lic y ta c ji w m iejscu  
sp rzedaży .

B ędzin, d n ia  5 g ru d n ia  1938 r.
K o m o rn ik  ( ~ )  A. R A C ZM A Ń S K L

W y d aw ca : H e le n a  M onsio rska . Druk. „Expres Zagłębi r“ Sosnowiec, Teatralna 1-a, R e d ak to r  T adeusz L ipsk


